
M  16. Kraków, 20 Stycznia — Piątek. Rok 1882,
, Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Na prowincyi, z przesyłką pocztową . 
W Państwie Niemieckiem
W m iejscu................................................
Do Włoch, Francji, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: 
24 zł. w. a. 
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32 „ „

półrocznie: 
12 zł. w. a. 
14 „ „
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kwartalnie:
6 zł. w. a.
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5 „ „

8

miesisz..te:
2 złr.
3 „

— et.

80

,3
:ów.Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  cent

Prenum eiw tę p rzy jm u je  si<f ty lko  za ca ły  miesiąc.
Listy z pieniędziŁ' i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłuszenia (inseraty) uprasza Sie nad- 
sjłae franco  do Administracyi Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane 

nie podlegają opłacie pocztowej. — Liptów niefrankowanych  nie przyjmuje eię. 
B ę k o p is m ó w  n a d s y ł a n y c h  B e d a k c y a  n ie  zurj-aea REFORMA

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m i e j s c o w ą :  Administracja „REFORMY" i wszystkie urzedy pocztowe- m ie>  r e o ira *  
Admiu.stracya „Reformy", Księgarnie S. A. Krzyżanowskiego i K. Bartoszewicza Skład cygar 
F. Grigara Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic. Handel J  Pajera 
I zy ulicy Grodzkiej i Ludwinskiego w Rynku. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje A Imini- 
stracya za opłatą od miejsca erosa drobuem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y “  (prospekta, cyrknlArże, 
° f  in n DIS Przyjmt,i<‘ się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od lbu egzem, dl , miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z O d  naaesłaó 
przekazem pocztowym. -  O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  Ag. „Re­
formy w księgarni Polskiej przy placu Halickim; w  W i e d n i u  pp. riaasenstein & Vogler ..akże 
w nambrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stuben- 
bastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdz*).

Kraków, 19 stycznia.
'.Niewinne na pozór zajście w Krywo- 

szy stworzyło sytuacyę drażliwą, która 
stać się może bardzo groźną. Był to pier­
wszy wystrzał moździerzowy, zapowiada­
jący strzały armatnie wielkiego kalibru, 
mogące wstrząsnąć posadami istniejącego 
porządku czy nieporządku w  Europie.

Dla nas wszystko to nie było niespo­
dzianką, bo całe misę en scene kwesty i 
wschodniej oddawna misternie było przy- 
gotowanem w światoburczej Rosyi,

Wewnętr zne pułużeme tego sfinksa pół­
nocy jest straszne. Dały organizm pań­
stwowy i społeczny zagrożony przez ni­
hilizm. przed który m uginać sie musi du­
mny niegdyś kolos carskiego despotyzmu. 
Istnieje tam chaos trudny do opisania. 
Nikt mu zaradzić nie m oże, chyba że 
wewnętrzne wstrząśnienia wydadzą czło­
wieka o wielkim zakroju., .  W obeo re­
wolucyjnego przewrotu , w jakim Roaya 
pozostaje, szuka ona ratunku za przykła­
dem Napoleona III, w wojnie, zamiast 
skierować wszelkie swe siły ku wewnętrz­
nemu przeobrażeniu się , ku wejściu na 
drogę prawa i sprawiedliwości dla uciśnio­
nej Polski.

Dawno już Ignatiew zezwalał na w y­
skoki przeciw-austryackie, organy zaś jego 
Ruś i Nowoje We cmii wyraźnie oświad­
czały, iż jedynym środkiem wyrwania 
Rosyi z fatalnego położenia jest wojna 
narodowa. Ona tylKo może rozpędzić cięż­
ką chmurę, jaka zawisła nad Rosyą w  r. 
1878, w skutek ubliżającego dla niej za­
kończenia dyplomatycznego wojny wscho­
dniej. Traktat berliński uważali zapaleńcy 
sławianofilscy, jako główna przyczynę tej 
demoralizacyi i upadku ducha publicznego, 
która z „moskiewskiego bohatera*1 uczy­
niła „bólem złamanego kalekęu, oraz przygo­
towała grunt dla spisków, podkopów, mor­
derstw i pożogi. Trzeba więc zniszczyć 
ogniem i żelazem ohydną kartę ostatnich 
dziejów, splamioną krwią carską, bez wzglę­
du na ofiary, jakieby Rosya ponieść miała; 
wojną trzeba zakończyć „erę politycznych 
morderstw11. Tak wyrażały się organy 
stronnictwa narodowego, na którego czele 
stanął Ignatiew. Nie szło im czy dowo­
dzenie jest praw dziw e, gdyż jak wiadomo, 
rewolucyoniści rosyjscy po raz pierwszy 
czynnie wystąpd’ w  styczniu 1878 roKU, 
w chwili, gdy zwycięskie wojska carskie 
stały u bram Oarogrodu, gdy Ignatiew 
zawierał traktat w  San Stefano — leoz o po­
pchnięcie Rosyi w  awanturniczą wojnę, do 
której sprawa wschodnia każdej chwili Jać 
może powód.

Dopóki wpływ Czerewina przeważał nad 
zestraszonym carem, zamkniętym w ćratczy­
nie, dotąd było cicho; tajemnicza agitacya 
w  południowej Sławiańszczyzme szła swoim 
porządkiem, namiętność wojny nie wyle­
wała się po za brzeg 1 złowrogich intryg mo- 
skiewstich w  południowych prowincyach 
austryackioh, dziennikarska wrzawa przeciw 
Austryi ucichła, bo Rosya nie jest goto­
wą do wojny, bo nie nadszedł czas sro­
giej zemsty za hańbę, jaką Rosya ponio-

„DO KRAJU!"
NOWELKA 

p rzez  M ich a ła  B a łu c k ie g o .

sła przez oddanie Bośnii i Hercogowiny 
w ręce austryackie, więc czekać trzeba. 
W ten sposób odzywa!1 się politycy rzą­
dów*] , lubo narodowi rosyjskiemu ani się 
śniło, „aby wyswobodzenie południowych 
Słowian z pod jarzma austryackiego11 nale­
żało do zadań instynktownie zeznawanych. 
Nie były to jak się dziś okazuje, dzien­
nikarskie fantazye i cławianofilskie mrzon­
ki, Ignatiew nie zasypiał sprawy i przy­
stąpił do akuyi. Rzecz cała rozpoczęła się 
na pozór niewinnie, Półurzędow^ Journal 
de St. Petersbomg zaprotestował przeciw  
układewi, zawartemu pomiędzy Portą a jej 
wierzycielami, w celu uregulowania długu 
tureckiego; małomówny Goniec urzędowy 
wykazał „czarne punkta“ na Wschodzie; 
Rosya zażądała zwrotu 23 milionów fran­
ków, za koszta okupacyjne od Rumelii, 
w Bułgaryi zrobiono zamach stanu, Ru­
munię namówiono do zatargu z Austryą, 
przyboczny zaś organ Ignatiewa otrzymał 
wskazówkę, aby dla zakrycia całej akcyi, 
wygłaszał ody na cześć pokoju.

Z chwilą atoli dojścia Ignatiewa do 
wszechwładzy, wystąpiło drobne starcie 
przy poborze wojskowym w Krywuszy. 
To było hasłem do rokoszu w  Hercogo- 
winie, „aby ludy bałkańskie doświadczyły 
na własnej skórze wpływu naszych poli­
tycznych przeciwników11, jak ironicznie 
Nowoje Wremia się wyraża.

Dziś już nie ulega wątpliwości, że za 
rokoszem w Kiywoszy, stoi Czarnogóra, 
a ta ostatnia popieraną jest przez Rosyę. 
Austrya nie zdołała usunąć z tej górskiej 
krainy „odwachu rosyjskiego11. Wywołano 
dalej powstanie w Hercogowinie, aby 
przeszkodzić Austryi ostatecznemu wcie­
leniu Bośni i Hercogowiny, jakie na wio­
snę nastąpić miało.

Wszystko to przemawia za możliwością 
nowej wojny wschodniej. Kto wie, czy 
się do niej nie przygotowują w Peters­
burgu, skoro (Bersa usunięto, & powołano 
z Nicei ks. Gorczakowa, owego mistrza 
w kwestyi wschodniej, aby rzecz całą 
dalej prowadził. Nie należy więc wierzyć 
w pokojowe zapewnienia R osji —  za 
niemi bowiem ukrywać się może myśl 
wojny, która ma przeorać Europę płu­
giem zniszczenia.

Rosya przeto pierwsza jak zwykle wpro­
wadziła sprawę wschodnią w okres przy­
gotowawczy Początek zrobiono — usta­
wiono główną oś, około której obracaja 
się międzynarodowe i międzypaństwowe 
stosunki Europy. Kiedy jednak rozpocznie 
się wojna wschodnia, trudno przewidzieć 
Z jednej strony staje Rosya, z drugiej 
Austrya, Niemcy i Turcya. Rosya czuje 
się za słabą, więc szuka przymierza 
z Francyą, o czem w tej chwili donosi 
Porjadok. Tymczasem zwolna przygotowuje 
się na wypadek woiny. Szybko przepro­
wadzają się reformy wojskowe, wojska 
podzielone zostają na armie terytoryalne 
na wzór pruski, wydane zostały nowe 
zasadnicze instrukeye, koneentraeya zaś 
wojsk w  Besarabii jest faktem bardzo zna­
czącym.

Jak widzimy, rękawica stanowczo rzu­
cona została.łe

Dziwie się tylko należy owemu dolce 
farniente dyplomacyi i rządu austryackiego, 
który najspokojniej przypatruje się agita­
c ji panslawistycznej, prowadzonej ener­
gicznie a bezkarnie na południu i północy. 
Tam Krywosza, u nas Hniliczki, powinny 
raz przekonać polityków austryackich, że 
mają do czynienia ze stanowczym wru- 
giem, którego nawet lir. Kalnoky nie po­
trafił ugłaskać.

Austrya raz, zająć w :nna silne stano­
wisko w  obec Rosyi, a jasno określone 
w  sprawie wschodniej w  ogóle. Wymaga 
tego godność pierwszorzędnego mocarstwa, 
aby uległość dla pierwszej, tudzież błędy 
popełnione w  polityce wschodniej — owa 
smutna okupacya —  nie była źródłem 
ciągłych nieszczęść dla ludów austryac­
kich.

Ausirya za Bośnię i Hercogowinę, bę­
dzie zmuszoną prędzej czy później stanąć 
na straży u wrót Stambułu, a wtedy 
starcie z Rosyą nieuniknione. Tymczasem  
Bismark obsadza ministerstwa tureckie 
urzędnikami pruskiemi; i posyła oficerów 
do armii tureckiej. W ir kónnen war ten!

„ S e jm  w z y w a  R z ą d , a b y

‘ •bok solidarności wiedeńskiego poselstwa na 
zewnątrz, objiwi jącej się jednolitem zawsze gło­
sowaniem w Izbie — postawiono słusznie jako 
główny punkt programu delegacyi: solidarność 
jej z Sejmem. Ma ona zastąpić ów węzeł bez­
pośredni, jaki dawniej poselstwo nasze wiązał 
z Sejmem, aż do zmiany konsfytucyi w r. 1873. 
Ma się objawić jednolitą polityką Sejmu i dele­
gacyi — ma znaleść praktyczny wyraz w tem, 
ażeby te uchwały które Sejm wskutek zbyt ogra­
niczonego zakresu działąnią tylko w formie życzeń 
powziąć m oże, delegacya nasza starała się w ży­
cie wprowadzić tam, gdzie brak kompetencyi nie 
stoi temu na przeszkodzie. W dzisiejszym zwła­
szcza stanie rzeczy, kiedy kraj wielkie robił so­
bie nadzieje z obalema przed dwoma przeszło 
laty rządów centralistycznych i z przechylenia 
się większości parlamentarnej na tę stronę, gdzie 
zawsze posłowie nasi zasiadali — i kiedy te na­
dzieje dotychczas w tak małym, zaledwie wymie­
rzyć się dającym stopniu ziszczone zostały,—jest 
ważnym obowiązkiem delegacyi uzyskać to przy­
najmniej , co Sejm w licznych swych uchwa­
łach jako dla wewnętrznego rozwoju kraju ko­
rzystne u*nał. Czas już bowiem wielki, aby choć 
drobna cząstka nadziei owych urzeczywistnioną 
została. Wspomnieliśmy już w jednym z pierw­
szych numerów naszego pisma o tym obowiązku 
delegacji — i przyrzekliśmy zebrać wiązankę 
tych uchwał Sejm u, które zebrane są w formę 
wezwania do rządu , i najczęściej idą do kosza. 
Gdybyśmy chcieli cofnąć cię jakich dziesięć lat 
wstecz — cóż to za piękny byłby zbiór dobrych 
chęci i pięknych pomysłów, rozbijających się 
brak kompetencyi z naszej, a brak gorliwego 
przejęcia się potrzebami kraju ’ze strony rządu. 
Wszakże na zestawienie tych niewykonanych we­
zwań do rządu z tak długiego przeciągu czasu 
brakłoby nam miejsca. Poprzestajemy więc na 
zestawieniu tych uchwał tylko z ostatnich dwóch 
lat, a opuszczając te, które już zostały wykonane, 
(a są one bardzo nieliczne) — tudzież uchwały 
mniejszej w agi, mające znaczenie miejscowe — 
pi/ypominamy tylko ważniejsze.

Zacznijmy od spraw szkół i uniwersytetów.

Na posiedzeniu z d. 14 lipca 1380 — wezwał 
Sejm rząd. aby

1) na obu krajowych uniwersytetach zaprowa­
dził osobne katedry pedagogii i dydaktyki, połą­
czone z udotowanemi seminaryami pedagogiczno- 
dydaktycznemi, a egzamin ustny z obu przed­
miotów dla kandydatów nauczycieli szkół śre­
dnich uczynił obowiązkowym:

2) aby w Krakowie, Przemyślu i Lwowie po 
jednem z istniejących gimnazyów wyniósł na 
stanowisko gimnazyów wzorowych, z lepszą do- 
tacyą dyrektorów i nauczycieli, i ze zobowiąza­
niem do instrukcyi egzaminowanych już kandy­
datów nauczycielskich.

3) aby w sprawie rozdziału nauki średniej na 
szkoły realne i gimnazya humanitarne i realne 
powziął postanowienia, umożliwiające wybór kie­
runku technicznego lub uniwersyteckiego po od­
bytej w szkołach średnich nauce. (Stylizacya nie­
zbyt szczęśliwa, m.ała zastąpić wprost wypowie­
dziana żądanie zniesienia dwoistości szkół.)

Kiikak-otnie — a po raz ostatni na posiedzeniu 
z 30 września 1881 — wezwał Sejm rząd, aby 
utworzył wydział lekarski w uniwersytecie lwow­
skim.

Na posiedzeniu z 19 lipca 1880 wezwano rząd, 
aby w szkole politechnicznej we Lwowie zapro­
wadził nadzwyczajne katedry rolnictwa i leśni­
ctwa — na posiedzeniu z 23 lipca 1380 upo­
minał się Sejm o utworzenie katedry prawa pol­
skiego w uniwersytecie lwowskim, i o to , aby 
prawo polskie wraz z jego historyą było przed­
miotem egzaminów ścisłych — wreszcie 21 paź­
dziernika 1881 domagał się utworzenia katedry 
historyi polskiej w uniwersytecie lwowskim.

Dnia 1 lip^a 1880 wezwał Sejm rząd, aby na 
romuneracye katechetów w szkołach ludowych 
wstawiał co roku w budżet funduszu religijnego 
kwotę 24000 złr. aż do uregulowania sprawy 
nauki religii w szkołach ludowych — a dnia 24 
października 1881, ażeby przy seminaryach nau 
czycielskicb we Lwowie i Krakowie ustanowiono 
katechetów z płacą nauczycieli szkół średnich.

W sprawach ekonomicznych, finansowych 
podatkowych:

Na posiedzeniu z 28 czerwca 1880 Sejm we­
zwał rząd, 1) o subwencyę państwową na stu- 
dya techniczne do regulacyi górnego Dniestru, 
2) o przeprowadzenie regulacyi dolnego Dnie­
stru (co jest obowiązkiem państwa), 3) o udział 
w kosztach regulacyi Dniestru od Nadiatyez do 
Zurawna, 4) o wypracowanie planu "regulacyi 
rzek galicyjskich w ogóle — Zaś dnia 17 lipca 
1880 wezwano rząd, by co rychlej przystąpił do 
regulacyi Sanu między Przemyślem a składem 
solnym, którą to uchwałę ponowiono 22 paździer­
nika 1881, dodając wezwanie a) do przedsięwzię­
cia studyów hydrotechnicznych przestrzeni mię­
dzy Sieniawą a ujściem Sanu, b) do wstawienia 
w budżet państwowy odpowiedniej kwoty do roz- 
porządzenta Namiestnictwa na subweneye dis 
spółek wodnych

Na posiedzen.u z 17 lipca 1880 wezwano rząd, 
aby za  p r z y k ł a d e m  A m e r y k i  i B o s y i  (!!) 
postarał się na drodze ustawodawczej o uwol­
nienie przemysłu naftowego od podatków na 10 
lat — a d. 21 października 1881 ponowiono tę 
uchwałę, dodając „lub przynajmniej sprowadził 
te podatki do takiej miary, w jakiej opłacają je 
kopalnie, wykonywane na podstawie ogólnej usta­
wy górniczej, a mianowicie: uchylił podatek za­
robkowy, a zastąpił go opłatą od przestrzeni, a 
podatek dochodowy ustanowił tak, by przedsię­
biorstwa w rozwoju swym nie były tamowane."

Dnia 19 lipca 1880 Sejm wezwał rząd, aby 
w drodze ustawodawstwa państwowego wydano 
postanowienia, któreby z jednej strony utworzyły 
podstawę kredytu melioracyjnego dla pojedyn­
czych właścicieli gruntu, z drugiej zaś oznaczały 
warunki, pod któremi ów kredyt użytym być mo­
że. Uchwała ta zawierała obszernie wyłuszczone 
zasady, na którychby przyszłą ustawę oprzeć na­
leżało.

Na temże posiedzeniu wezwano rząd po raz 
już niewiadomo który — ażeby przystąpił do osta­

tecznego załatwienia rokowań z Wydziałem kra­
jowym, w sprawie dotacyi galicyjskich funduszów 
indemnizacyjnyeh i oddania ich w zarząd repre- 
zentacyi kraju.

Dnia 24 października 1881 wezwano rząd, 
aby przyspieszył przyjście do skutku ustawy, 
przewidzianej w §. 6 ust. z 24 maja 1869. ma­
jącej unormować przyzwalanie opustu podatku 
gruntowego z powodu klęsk elementarnych.

W sprawach prawniczych wezwano rząd: 21 
października 1881 do zmiany ustawy o środkach 
przeciw zarazie bydła, a mianowicie żeby nie­
które przewidziane w niej przestępstwa, należał] 
do kompetencyi sądów obwodowych — nu temże 
posiedzeniu wezwano rząd o wykonanie kilka­
krotnych uchwał w sprawie podziału terytoryai- 
n^go kraju na okręgi sądowe, tudzież w sprawie 
utworzenia nowych sądów powiatowych — a d .  
15 października 1881 wznowiono kilkakrotne u- 
cńwały poprzednie o zaprowadzenie w kraju na­
szym sądów pokoju, i uregulowanie postępowa­
nia spadkowego.

Przy uchwaleniu ustawy o subwencyi Krajowej 
na kolej transwersalną (23 lipca 1880) wezwano 
rząd, aby przy koncesyonowaniu tej kolei, za 
strzegł siedzibę zarządu głównego w Galicyi, i 
język polski j-ko urzędowy. Na poprzednicn zaś 
sesyach niejednokrotnie uchwalano analogiczne 
wezwania odnośnie do innych kolei.

Oto wybór n a j w a ż n i e j s z y c h  uchwał. De­
legacya nasza w Wiedniu, ma tu obfity bardzo 
materyał, z którego czerpać może przedmioty 
użytecznej działalności. Rząd ma szerokie pole 
do udowodnienia, w jakim stopniu „sprzyja kra­
jów:'". Prawica, będąca u steru, a przez naszą 
delegacyę tak dzielnie poparta, ma sposobność 
przekonania kraju, że chociaż politycznych jesz­
cze korzyści rządy jej nie przyniosły, to przy­
najmniej ważne bieżące potrzeby jego, większe 
znajdują teraz uwzględnienie.

Zobaczymy !....

(Ciąg dalszy).

Przystanąłem, wziąłem go za rękę i patrząc 
mu w oczy spytałem z współczuciem;

— Panie Ignacy — co panu jest?
— Mnie? — Nic — odrzekł, siląc się na spo­

kój , a widziałem, że febryczne drżenie ogarniało 
go i wargi drgał] spazmatycznie, jakby im na 
płacz się zbierało.

— Panu przydarzyło się coś niemiłego — coś 
bolesnego. Prawda? Może hrabia?

— Cicho na miłość Boską — rzekł, oglądając 
się trwożliwie na dom— chodźmj dalej, nie chcę, 
żeby Mari słyszała. Widzisz p an , ona nie zna 
tak dobrze naszego kraju, mogłaby myśleć, że 
wszyscy są niedobrzy, a to nieprawda, bo, że 
znajdzie się jeden, drugi taki, to tylko wyjątki.

— Więc cóż się stało? — spytałem, gdyśmy 
odeszli na kilkadziesiąt kroków i drzewa zasłonił'* 
nas już całkiem od domu. Cóż hrabia, jakże pa 
na przyjął?

— Nie przyjął mnie wcale. Na list polecający, 
który mu oddałem przez lokaja, odpowiedział mi 
w ten sposób, że mi posłał pięć reńskich. Uwa­
żasz pan — posłał mi jałmużnę, jak żebrakowi — 
rzekł par. Ignacy 1 rozpłakał się iak dziecko i jak 
dziecko tulił się do mego ramienia, do moich

piersi, kryjąc tam twarz zapłonioną ze wstydu. 
Nie starałem się pocieszać go, bo czem ? — Cóż 
mogłem mu powiedzieć na pociechę 'i Pozwoliłem, 
by łzy swobodnie mu płynęły, b / ia k ie  łzy, gay 
zostają w duszy, gniotą i palą jak roztopiony oiów.

— Boże! jak ci ludzie nie chcą zrozumieć tego, 
że ja tu nie przyszedłem po wsparcie, po to, żeby 
byc cii żarem krajowi, ale chcę pracować, — skar­
żył się biedak przede mną.

— Tylko proszę pana — odezwał się po chwili 
— przed Mari ani słowa. Ona nie powinna nigdy 
o tem uię dowiedzieć, bo goiowaby mieć urazę 
za to do moich ziomków, a ja  — j a chciałbym, 
aby ona ich kochała. — Nie wszyscy przecież są 
tacy. Nieszczęśliwie trafiłem, to cała rzeez.

Widocznie przeznaczeniem było pana Ignacego, 
żeby i .^szczęśliwie trafia! bo gdzie tył j udał 
się o miejsce jakie lub protekcyą. wszędzie znaj­
dował albo obojętność, albo poniżającą litość. Naj­
więcej jednak go dotknęło, gdy mu w jakimś 
banku, czy magistracie, dokąd udał się z prośbą
0 zatrudnienie, odpowiedziano, że nie mogą przyj­
mować o b c y c h ,  bo obowiązkiem ich jest pro­
tegować tutejszych.

Czyż mogło już być coś boleśniejszego, jak gdy 
człowiekowi, którego tęsknota przygnała do swo­
ich, ci s w o i  powiedzieli, że jest dla nich ob­
cym ?

To też ten cios złamał do reszty odwagę i wy­
trwałość jego i ten wierzący do tego czasu wszystkim
1 we wszy ko dobroduszny człowiek, którego 
ufność bezgraniczną w dobroć ludzi podziwiałem, 
zaczął teraz na seryo się niepokoić, bj mu nie

przyszło głodową śmiercią umierać wśród swoich.
Na szczęście jeden z moich znajomych, któ­

remu wspomniałem o nieszczęśliwero położeniu 
biednego emigranta, wyszukał mu miejsce u ad­
wokata. Nie wiele mu to przyniosło dochodu, bo 
zaledwie 15 złr. na miesiąc, ale oprócz tego znalazło 
się zawsze coś do przepisywania: to akta jakie, to 
manuskrypta, za które także jaki taki grosz ka­
pnął. — Praw da, że trzeba było nad tem ślęczeć 
po nocach, no, ale pan Ignacy nie lenił sie do 
roboty, byle tylko mógł utrzymać siebie i rodzinę 
i nie potrzebował opuszczać kraju, bo to uważałby 
za największe nieszczęście.

Tadzio znalazł także pomieszczenie dla siebie. 
Jacyś państwo dowiedziawszy się , że chłopczyna 
mówi wcale nie źle po francuzku, wzięli go do 
towarzystwa swego małego synka — za życie. 
Przykro było rodzicom rozłączać się z Tadziem.
Ale cóż było robić ? — Zresztą pan Ignacy osą­
dził , że nic złego nie będzie, jak się chłopiec
przetrze trochę między ludźmi i nauczy czegoś,
bo do szkoły nie było za co posyłać, a zbliżająca 
się zima wymagała ciepłego ubrania, jakiego ta­
kiego obuwia, na które nie stać ich było. Uby­
tek więc chłopca z domu uważali po trochu jako 
dobrodziejstwo. Tego samego mniemania byli i 
owi państw o, którzy go wzięli dc siebie i czyn 
ten policzyli cbie między dobre uczynki, za które 
mieli odebrać zapłatę w niebie.

Prawda! zapomniałem powiedzieć, że nim na­
stała zima, zabrano im z domu jeszcze najmłod­
sze dziecko. Tym razem to już nie ludzie, ale 
Pan Bóg zabrał, jak utrzymywała Walentowa ry­

baczka. Nazywała to laską Boską i opatrznością, 
bo dziecko i tak kwękało ciągle, a dla biednych 
ludzi chore dziecko byłoby ciężarem tylko. Pan 
Jezus się zlitował nad nimi i zabrał im kłopot 
z domu. — Tak przynajmniej utrzymywała Wa­
lentowa.

Stało się tedy, że jednego dnia z mulego domku 
wyniósł grabarz na ramieniu trumienkę i zanfósł 
ją na cmentarz aż pod mogiłę Krakusa, bo do 
Podgórza należała pa. afia.

Biedny pan Ignacy w swoim smutku miał przy­
najmniej tę pociechę, że jego najmłodsze będzie 
spoczywać tuż obok mogiły Krakusa.

E t haec meminisse jrndbit.

III.

Na święta Bożego Narodzenia wyjechałem na 
wieś, nie wiem więc, jak państwo Ignacowie 
przepędzili wigilią i czy mieli nawet jaką wigilią. 
Kiedym się łamał opłatkiem z rodziną, u której 
przebywałem na świętach, przypomniało mi się, 
jak raz pan Ignacy opowiadał m i, jak przykro 
mu było na obczyźnie obywać się bez tego ka­
wałka opłatka, jak marzeniem jego najmilszem 
było, aby kiedyś mógł z rodziną swoją w ojczy­
stym kraju łamać się opłatkiem. Marzenia jego 
spełniły się; ale czy go zadowolniły? Gzy sma­
kował mu opłatek przesiąkły łzami? Czy nakar­
mił się ni'm o tyle, aby nie czuć głodu w żołądku 
i w sercu?

Takie pytanie zadawałem sobie w+edy i myślą 
wysyłałem biedakowi życzenia wszelkiej pomyśl-

KOBESPONDENCYA „REFORMY".
L w ów , 18 stycznia.

(T.) Jak gdyby niedość jeszcze było nieustan­
nych podżegać ludności włościańskiej przeciw 
dworom, szerzonych przez agitatorów świętojuis- 
kich — przyczyniają się do tego często i nasze 
polskie dzienniki, doniesieniami na zupełnie myl­
nych informacyach opartemi.

Poruszona w pismach publicznych kwestya 
uregulowania stosunków robocizny wiejskiej, była 
także przedmiotem poufnej narady w komitecie 
Towarzystwa gospodarskiego. Przedstawiono ko­
mitetowi zapatrywanie jednego z członków towa­
rzystwa — iż należałoby dążyć do wydania osob­
nej ustawy egzekucyjnej, zabezpieczającej zaliczki 
na robociznę udzielone — nie znalazło popal cia 
w komitecie — a wszyscy członkowie komitetu, 
którzy w tej sprawie przemawiali, wykazywał' 
tylko niemożliwość zaprowadzenia takiej ustawy, 
i udowadniali, że ujemne skutki, z podobnym 
projektem połączone, przeważają niezmiernie nad 
możliwemi korzyściami. Wyrazem tego usposobie­
nia kumitetu jest j e d n o g ł o ś n a  uc^wam na 
posiedzeniu 14 b. m. zapadła, którą usunięto tę 
kwestyę z porządku obrad najbliższego ogólnego 
zgromadzenia, odbyć się mającego w lutym b. r.

Można więc sobie wyobrazić, z jaką przj kro- 
ścia wyczytali członkowie komitetu Tow. gosp. 
Gazety Narodowej z d. 18 b. m. twierdzenie, 
iż z n a c z n a  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  
T o w ,ar zy  s t wa. p r z y c h y l a  s i ę  do  p r o j e k- 
t u  w y j ą t k ó w  ej  u s t a w y  e g z e k u c y j n e j . . .  
Do tego — prawdziwemu stanowi rzeczy wręcz 
przeciwnego twierdzenia — redakeya Gaz. Nar. 
dołącza swoje uwagi, iż kwestyi takiej nie można 
traktować wyłącznie tylko ze stanowiska prawa 
prywatnego, i cieszy się. że przyrajmniej w i ę k ­
s z o ś ć  komitetu postanowiła cofnąć z porządku 
dziennego dyskusyi publicznej kwestyę specyal-

ności, smutny, że nic więcej, prócz życzeń dać 
mu nie mogę.

Kiedy po Nowym Roku wróciłem do Krakowa, 
pierwsze moje wyjście było za Wisłę. Poszedłem 
przez planty.

Dzień był posępny ale łagodny: duże, puszaste 
płaty śniegu leniwie spadały ku ziemi i kładły 
się cicho, mięko na czarnych gałęziach cirzew, 
na gzymsach okien i m uract ogrodów i pod na­
kryciem ołowianego nieba coraz bielej świat 
wyglądał, coraz grubsze warstwy śniegu rosły 
w górę.

Przedemną o kilkanaście kroków szedł jaki ■ 
staruszek skulony, w połatanej algerce i baranko­
wej czance. Długo musiał być nf; dworze, bo był 
cały zasypany śniegiem, a choć szedł dość pręd­
ko, nie ubywało mu jakoś drogi, bo i ślisko było 
i krok miał drobny, tak, że ja idąc dosyć powoli 
coraz bliżej niego się znajdowałem.

Już tylko parę kroków nas rozdzielało, gdy sta­
ruszek poślizgnął i chcąc złapać równowagę rę­
kami. puścił zawiniątko, % którego wysypały Się 
do śniegu bułki, bochenek chleba i śledź w pa­
pierze.

Podbiegłem, aby mu pomódz zebrać to wszyst­
ko — i jakież było moje zdziwienie, gdy w tym, 
którego miałem z daieka za staruszka, poznałem 
p ina Ignacego.

GD. n.)
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nego prawa dla ochrony „porcyj" projektowane- 
go....,

Cóż to za wyborna sposobność dla niezliczonych 
ru88kich pism ludowych i broszur, któremi agi­
tatorzy zasypują Galicyę wschodnią! Mogą te 
pisma już nie gołosłownie, ale powołując sią na 
polską gazetę, opowiadać włościanom, że „ pano­
wie “ "chcą osławione „porcyje" zabezpieczyć przez 
osobną ustawę egzekucyjną....

Nadmieniam jeszcze, że aa dz:siejszem posie­
dzeniu komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
uchwalono przesłać Gazecie narodowej sprosto­
wanie tych mylnych twierdzeń. —

Bodajby ten wypadek posłużył sprawozdaw­
com dzienników lwowskich za przestrogę, że 
w sprawach podobmch nie należy, dla chwilo­
wego efektu, podawać luźne pogłoski: rzucające 
tak niekorzystne światło na ogól naszych właści­
cieli ziemskich.

L w ó w  jl7 stycznia.
(X )  W reku przyszłym przypada 200-letnia ro­

cznica oswobodzenia Wiednia od najazdu Turków. 
Wiemy z bezstronnej historyi, komu głównie za­
wdzięcza dzisiejsza stolica państwa austryackiego 
swoje ocalenie, a wiemy również, że dzisiaj, po 
200 latach, pseudohistorycy niemieccy starają się 
wiekopomne zasługi króla Jana I I I  usunąć co naj­
mniej na drugi plan. Pojav. iły się już liczne bro­
szury niemieckie, w których ówcześni wodzowie 
niemieccy hgurują jako bohaterowie, a nasz bo­
hater rzeczywisty odgrywa w nich rolę dość pod­
rzędną. Sam Wiedeń dzisiejszy, od blisko dwóch 
lat czyni zabiegi, ażeby obchód tej rocznicy wy­
padł jak najświetniej, ale w programach projekto­
wanych uroczystości nie ma najmniejszej nawet 
wzmianki o bohaterskim królu. I dziwić się iu- 
wet temu me można, bo wszakże wiadomo, że 
wyraz „wdzięczność" został wykreślony ze słownika 
dzisiejszej generacyi. Ale nie wypływa jeszcze 
z tego, ażeby sam naród, który szczyci się słyn ­
nym swoim wodzem, bohaterem, królem, miał 
o nim zapomnieć w chwili, w której świat cały 
przypomni sobie fakt historyczny, zajmujący pierw­
szorzędne miejsce w dziejach XV11 wieku, a który 
został dokonany za sprawą Jana Sobieskiego i ry­
cerskich huićów polskich. Niestety, dzisiaj, po 
200 latach, nie cały obszar tej ziemi, której syno­
wie zasłaniali Zachód od najazdów barbarzyńskich 
plemion, może brać udział w uroczystym obcho­
dzie na cześć tego, ktćry prowadził ryceiaki na­
ród do chwały. Tylko my, w tej części Polski, 
nazwanej Galicyą, mając względnie najwięcej swo­
body, możemy i" powinniśmy zająć się gorliwie tą 
SDrawą, me Oglądając się przyjętym zwyczajem, 
czy nas kto nie wyręczy. A teraz przypatrzmy 
się, cośmy dotychczas zrobili, ażeby godnie wy­
stąpić przed światem i zamanifestować, że żyje 
jeszcze naród, który przed 200-laty niósł pomoc 
skuteczną sąsiadom zagrożonym przez hordy dzi­
kie. Stolica kraju rozpisała konkurs wyznaczając 
znaczne premie za napisanie dziejów króla Jana I II . 
Myśl ta zasługuje na uznanie, bo dziejopisarz pol­
ski odeprze niezawodnie autentycznemi faktami 
fałsze szerzone przez pseudo-historyków wrogich.

W stolicy Piastów i Jagiellonów patryotyczna 
jednostka postanowiła zająć się urządzeniem wy­
stawy przedmiotów historycznych — i oto już wy­
czerpany *zereg ważniejszych manifestacyj, któ­
remi zaznaczyć zamierzamy pamięć naszą o wie­
kopomnych zasługach króla-bohatera! To więcej, 
niż mało — to zgoła nic w obec tego , co Wie­
deńczycy zamierzają wyprawić na cześć [wodzów 
niemieckich, to nic w obec faktu, że właśnie my, 
Galicyanie, mamy największy obowiązek w obec 
króla, który urodził się, żył i wsław ił się tu, na 
tej ziem i, "leżącej na kresach dawnej Rzeczypo­
spolitej. W r. 1880, z inieyatywy kilku palryo- 
tów, zajmujących wybitne w kraju stanowiska, 
powstała myśl zakupienia zamku w Oleska, w któ­
rym urodził się Jan  Sobieski. Zamek t°n jest 
obecnie własnością prywatną i jeżeli wkrótce nie 
zostanie /restaurowany, rozsypie się w gruzy. 
Z początku myśl ta  w yw ołała powszechny entu- 
zyazm; zajęto się nią bardzo gorliwie, ale po 
upływie kilku miesięcy ostygł zapał pierwotny i 
ostatecznie cała sprawa, zwlekana z dnia nr dzień, 
utonęła., w zapomnieniu. — Od czasu do czasu 
pojawiają się tylko pogłoski, że ma się coś zrobić... 
Ale to „coś" każe na siebie długo czekać, a spra­
wa sama jest pilną , bo wszakże domyślne się 
trzeba, że zakupno tego zamku — w którym1 wren- 
tualnie byłoby pomieszczone muzeum narodowe 
mogłoby nastąpić tylko przy pomocy składek pu­
blicznych, a nie jesteśmy niestety w t°m prło­
żeniu , ażebyśmy w krótkim czasie mogli zebrać 
znaczne kwoty. Czas nagli więc i czy to w celu 
zrealizowania myśli co do zakupna zamku Olesku, 
czy też w celu obmyślenia innych sposobów go­
dnego i wspaniałego uczczenia pamięci obrońcy 
chrześciaństwa powinienby już teraz zawiązać się 
komitet z obywateli wpływowych, któryby nie 
odkładając sprawy ad calendas graecas, — zajął się 
nią bezzwłocznie i energicznie. Każdy przyzna, 
że na dwóch, powyżej wskazanych manTestacyach 
zamierzonych, poprzestać niepodobna.

— —

Protestacya.
W pruskiej izbie deputowauych wniesiony zo­

stał projekt odnoszący się do zmian w polityce 
kościelnej. Projekt ten żąda przedłużenia mocy 
obowiązującej ustaw z lipca 1880 r., przyjmuje 
odrzucony wówczas paragraf restytucyi złożonych 
z urzędu biskupów dotyczący, a jako nowość na­
daje ministerstwu prawo zwalniania w niektórych 
okręgach władz duchownych, od obowiązku uwia­
damiania władz świeckich o wszystkich nomina- 
cyach na urzędy kościelne, jako też prawo uwal­
niania kandydatów na te urzędu, od kwalifikacyj 
wymaganych przez ustawy majowe. Wszystko 
więc zależy od samowoli rządu. Niechaj sobie 
Germania, jak mówi Dz. pozn., widzi w tym 
projekcie rządowym pewien postęp ku lepszemu, 
my widzimy w nim tylko chęć rozszerzenia 
wszechwładzy państwa w najstrętniejszej jej po­
staci. Ustawy majowe były srogą klęską katoli­
cyzmu, ale były prawem jasno określonem. Wal­
ka kultura* zrządziła spustoszenia i nieszczęścia 
w kościele, lecz jednocześnie wywołała pewne 
odrodzenie uczuć religijnych w ludzie. Zamysł 
zaś oddania władzy nad kościołem w ręce ad- 
ministracyi i policyi, od których będzie w przy­
szłości zależało, czy ustawy majowe w jakim

obwodzie będą najściślej wykonywane czy też nie, 
ma jeaynie na celu korupcyę polityczną luaności.

Dla nas ustawa, według projektu uchwalona, 
jest stokroć niebezpieczniejszą od ustaw majowych, 
bo zagraża ludowi cierpieniami, nieznanymi mu 
podczas kulturkampfu, jakie wyniknąć muszą 
z narzucenia nieodpowiednich lub nawet wrogich 
dusz pasterzy. Rządowi idzie o to, aby mógł za 
pomocą władzy dyskreeyonalnej gospodarować 
w polskim kościele, sprowadzić na nas powódź 
niemieckich księży z Szląska i Westfalii. Rząd 
spodziewa s ię , że z czasem opozycya skruszeje, 
że w braku innych, będą i władzom polskiego 
Kościoła, jak i polskiemu ludowi milsi niemieccy 
księża niż rodacy. Oni zaś nie będą bronili ra­
zem kżtolicyzmu i narodowości, polski ruch na­
rodowy straci przez to jedną z głównych swych 
dźwigni, a rząd podda swej władzy kościół kato­
licki i przytłumi ruch narodowy w ziemiach pol­
skich. Z tycn powodów żąda Bismark władzy dy- 
skrecyonalnej ze względu na W. ks. Poznańskie. 
P r o j e k t  w i ę c  r z ą d o w y  s k i e r o w a ł y  je s t  
p r z e u w  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j ,  a zara­
zem chce ograniczyć swobodę Kościoła naszego 
i prawa jego zagwarantowane traktatami między­
narodowemu

Widzimy w ięc, że Dziennik Pozn . , znający 
stosunki tamtejsze najlepiej, tak samo jak my na 
tę sprawę się zapatruje.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 19 stycznia.
Pierwszy dzień wenty, o ile sądzić można z 

szczupłej liczby osób, któic przyszły na sale, nie był 
zbyi pomyślnym. Nic mówiąc już o starannem urzą 
dzeniu i zaopatrzeniu w przerozmaity a wyborowy 
towar, nie mówiąc o trudach i poświęceniu dam, 
które się podjęły sprzedaży, wyrazie musimy zdzi­
wienie, że nie ściągnęła więcej młodzieży sama lista 
tych dam — choćby znanych tylko... z fotografii. Nie 
wątpimy, że czwartek i piątek lepszy od środy przy­
niosą rezultat.

Wtorkuwy piknik. Przed rozpoczęciem szeregu 
balów, zapowiedzianych na bieżący karnawał, kilim 
komitetowych „balu prawników“ urządziło we wió­
rek w mniejszej sali hotelu Saskiego p i k n i k ,  a 
świetne powodzenie tej zabawy powinno być dobrą 
wróżbą dla tegorocznego sezonu zimowego. Obowią­
zki gospodyni przyjąć raczyła pani prezydentowa 
Weiglowa.

Towarzystwo Tatrzańskie. W niedzielę d. 5. 
lutego 1882 r. o godz. 4 po poł. odbędzie się w tu­
tejszym Muzeum techniczno- przemysłoweiu dziewiąte 
zwyczajne W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Towarzystwa 
Tatrzańskiego. Porządek obrad. 1) Zagajenie posie­
dzenia przez Prezesa. 2) Odczytanie protokołu z YIII 
zwyczajnego, tudzież z V nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia. 3) Sprawozdanie z czynności Tow. 
za rok ubiegły. 4) Sprawozdanie ze stenu kasy Tow.
5) Uchwalenie budżetu na v. 1882. (Preliminarz 
budżetu znajdować się będzie w tutejszej księgarni 
Gebethnera i Sp. na tydzień przed Zgromadzeniem.
6) Wybór Prezesa tudzież 5 członków wylosowanych 
w myśl § 15 statutu. 7) Wybór komisyi kontrolują­
cej złożonej z 3 członków na r. 1882. 8) Wnioski 
Wydziału.

W Krakowie, dnia 16 stycznia 1882.
Prezes: Hr. M . Bey.

Teatr tymczasowy przy ul. Wolskiej jest dzie­
łem sześciu dni — i nocy — i przyznać trzeba, że 
zrobiono wszystko, co w tak krótkim czasie zrobić 
było można z gmachu budowanego na inny cel. 
Szkoda wielka, ze sali nie urządzono amfiteatralnie; 
taka jaką jest obecnie przypomina bowiem owe tea- 
tra na pnwineyi, t. j. stajnie, stodołę lub jaką inną 
szopę przeistoczoną na świątynię Melpomeny. Nie 
wiele więcej czasu i kosztu, a byłoby o wiele pię­
kniej i [wygodniej. Publiczność siedząca w lożach 
dalszych od sceny nie chcąc się przechylać po za 
oparcie, będzie tylko połowę sceny widziała. Loże 
bliższe sceny mogłyby być węższe o jakie pół łok­
cia, a nie zasłaniałyby ramy prosceniowej. Z tern 
wszystkiem teatrzyk to wcale schludny i robi dość 
przyjemne wrażenie. Wejścia do lóż i krzeseł 
wygodne i obszerne, a już co do obawy przed wy­
padkiem, to musi zniknąć wobec tylu okien i drzwi 
ratunkowych. Sądzimy, że publiczność uzna, iż uczy­
niono wszystko, co się dało zrobić z tego budynku 
i w tak krótkim czasie. Nie pomyślano tylko o wy­
go Izie artystów. Garderoba urządzoną z wązkiej sie­
ni, opatrzonej jednym piecem z kilku otworami dla 
przeciągów jest fatalną — ale trudno — artyści jak 
zwykle tak i tym razem zgodzić się muszą na 
wszystko.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia
18 b. m., przerwane w tym roku, posiedzenie na­
ukowe.

Po wstępnem przemówieniu wiceprezesa dr. Sta­
nisława Paszk owskiego, przedstawił dr. Obalińslr 
chorego operowanego z powodu giuźlicy stawu ło­
kciowego z nader pomyślnym rezultatem. Nad tym- 
przedmiotem wywiązała się barlzo pouczająca dys- 
kusva o gruźlicy miejscowej, jej przyczynach i zna­
czeniu. Następnie dr. Browicz okazał dwa preparaty 
nowotworów żołądka.1

Na banże posiedzeniu wybrano jednomyślnie dra. 
Adryana Baranieckiego, dyrektora muzeum techniezno- 
przemysłowego, członkiem honorowym Towarzystwa, 
w uznaniu jego znakomitych zasług położonych dla 
medycyny polskiej, a pośrednio dla Towarzystwa 
lekarskiego.

J. I. Kraszewskiego przyjęciem we Lwowie zaj­
muje się osobny komitet, w którego skład wchodzą 
wszystkie znakomitsze osoby z świata politycznego i 
literackiego. Przewodniczy komitetowi dr. G n o i ń- 
s k i  prezydent miasta — W r. 1879 witaliśmy zasłu­
żonego pisarza jubilata, obecnie serdeczniej jeszcze 
powitać nam się godzi inieyatora Macierzy Polskiej, 
instytucyi, która tak potężnie na szali przyszłości 
n iszej zaważyć może, bo jak jej siostra, czeska 
Matica, poczucie uarodowc i obywatelskie w coraz 
szerszych będzie rozprzestrzeniać kołach.

Niewątpimy, iż w nieobecności p. prezydenta Wei­
gla , zastępca jego dr. Muczkowski, wobec spodzie­
wanego przyjazdu Kraszewskiego, zajmie odpowiedne 
godności swej stanowisko.

W Kole literacko - artybtycznem, wczoraj, we 
środę, na zwykły tygodniowy wieczorek, większa niż 
zwykle zebrała sio liczba członków. Powodom liczniej­
szego zebrania tego, nie była tym razem zapowiedź 
produkcyj muzycznych, deldamacyi lub odczytu — bo 
żadnej wcale nie było zapowiedzi — ale była nim 
chęć pożegnania „starego gospodarza" Koła, odjeżdża­
jącego na kilka miesięcy do Włoch p. Artura Bar -

t e l s a .  „Gospodarz" gospodarował wybornie, czuwał 
nad ładem, przestizegd! porządku, dbał o uczestni­
ków Koła jakby o własnych gości, zblizał i zapo­
znawał tych, którzy się nie znali, ożywiał rozmowę, 
zagrzewał do zabawy, zacłęcał wirtuozów do pro­
dukcyj, a uprzejmością swoją, serdecznością staropol­
ską i swobodą obejścia chwytał wszystkich za serca 
i umiał w Kole utrzymać zawsze harmonią, Koło mu 
w tej mierze wiele zawdzięcza. Oprócz tego nie było 
prawie wieczorku a którego by .gaziałem swym me 
ożywił i nie ubawił wybornie uczestników odśpiewa­
niem kilku nieporównanych swoich satyrycznych pio­
senek. Nic dziwnego zatem, jeśli członkowie K oła  
tracąc takiego „gospodarza" zebrali się bcznie 
aby go pożegnać, podziękować mu serdecznie — i... 
raz jeszcze usłyszeć kilka jego piosenek.

W czasie wieczerzy wzniósł prezes K oła , p. Kos­
sak toast na cześć opuszczającego Kraków „gospo­
darza" i podnosząc jego zasługi dla Koła, wyraził 
w imieniu wszybtkich życzenia rychłego z Włoch po­
wrotu. Poczem wśród hucznych oklasków i okrzyków, 
złożył p. Kossak w imieniu przyjaciół p.  Barb-lsa 
temuż, ozdobne album z fotografiami tychże na pa­
miątkę. P. Bartels podziękował za ten dowód po­
wszechnej sympatyi a jeden z członków Koła, p. 
Sądecki wygłosił następujący improwizowany wier­
szyk :

Smętkiem nas utraoznym dotknęły tog i —
Płacz literacie i płacz-, malarza ! —
Czemuż opuszczasz domowe progi 

Nasz gospodarzu V

Wszakżeś tu przecie był naszą auszą 
I  ogrodnikiem w tym wirydarzu:
Po co Cie nieba italskie knszą,

Nasz gospodarza!

Azalii nie wiesz, że z Twym odjazdem 
Cisza zalegnie jak na cmentarzu...
Czemuż więc naszem pogardzasz gniazdem,

Nasz gospodarzu ?

Znajdziesz tam może słońce piękniejsze 
1 przy Piotrowym klękniesz ołtarzu —
Lecz tu masz za to serca milejsze 

Nasz gospodarzu!

A gdyć się w dusze smuiku naleje 
To umącz pióro w Twym kałamarzu 
I donieś, eo się tam z Tobą dzieje 

Nasz gospodarzu. —

Dowcip Twój, twierdzę nudów zdobędzie 
I pierzchnie przed nim utrapień chmura,
A każdy mile wspominać będzie 

Pana Artura.

Do północy blisko przeciągnęła się zabawa, a p. 
Bartels ulegając natarczywym prośbom śpiewał piosn­
kę po piosnce wybierając z niewyczerpanego nigdy 
repertuaru swego prawdziwe perełki szczeropolskiego 
humoru: Tiaktat berliński, San S te f ano, Chrze- 
ścianie, Kwestya semicka, Po balu, Humorysta, 
Ciocia Salusia  i wiele, wiele innych.

W ciągu wieczorku, młody skrzypek p. Jaroński, 
uczeń p. Singera, odegraniem dwóch utworów zje­
dnał sobie zasłużone oklaski.

„Olimp.11 pod tym tytułem zacznie wychodzić wc 
Lwowie od 1 lutego trzecie pismo humorystyczne. 
Redaktorem p. Lubin H a s i e  wi c  z,  kierownikami 
części artystycznej pp. Fel. Mikulski i Jul. Mar­
kowski.
* Pierwszą czytelnię ludową otwiera we Lwowie 
świeżo zawiązane Towarzystw o oświaty ludowej. 
W Warszawie jest takich czytelń kilkanaście.

Kallszanie zostali pozbawieni teatru tak jak my 
w Krakowie. Przybytek ten sztuki zamkniętym został 
w Kaliszu wskutek rozporządzenia komisyi rewizyj­
nej, która orzekła, iż teatr nie przedstawia dostate­
cznego bezpieczeństwa na wypadek pożaru. Stratę tę 
wynagradzają sobie Kaliszanie wieczorami muzykal 
nemi, urządzanemi staraniem zawiązującego się towa­
rzystwa muzycznego. Dwa wieczory takie już się odbyły.

Uroczystość węgierska w Zurychu. Towarzy­
stwo Węgrów, dość licznych w Zurychu, obchodziło 
narodową uroczystość, witająe przytem rok nowy. 
Banina, mowy, deklamacye, muzyka, chóry, teatr 
urozmaicały tę świetną uroczystość. Spełniając życze­
nia wj rażone przez delegatów owego Towarzystwa 
węgierskiego, hr. P l a t e r  uczestniczył w tej uroczy­
stości i korzystając z nadarzonej olrazyi miał dłuższą 
przemowę, w której podniósłszy z góry tę myśl, że 
Węgrzy i Polacy wspólnego mają wroga w moskiew­
skim caracie, trafnie scharakteryzował obecne poło­
żenie Rosji i coraz bai dziej rozwielmożniający się 
tam ucisk i anarchię, wykazując dowodnie, że to 
okropne położenie jest prostem następstwem pogwał­
cenia nieprzedawnionyeh praw Polski. Nakoniec u- 
wiadomił Węgrów o powziętym zamiarze w Tarno­
polu (sic — miało być: w Tarnowie), miejscu uro­
dzenia jenerała Bema, wystawienia mu pomnika, tak 
jak to już Węgrzy w Siedmiogrodzie uczynili. Podzię­
kował wreszcie Węgrom za udział, jam biorą ka­
żdego roku w uroczystości 29 listopada w Muzeum 
Narodowem w Raperswylu.

Z Sokala piszą nam. Przed kilkoma dniami do­
niosłem wam o pożarze, dziś chciałbym podnieść 
fakl analogiczny z pożarem: owo zarzewie niezgody 
rzucane między dwa bratnie szczepy Polaków i Ru­
sinów. Nawoływania wszelkie do zgody., chęci najle­
psze z obu stron nie przydadzą się na nic, jak dłu­
go ludzie uniemożebniający uczciwą pracę w tym 
kierunku nie zostaną napiętnowani głosem opinii 
publicznej.

Kącik nasz część niegdyś województwa b ełckiego, 
przezwany Lodomeryą, zamieszkały przez inteligen- 
cyę polską a lud ruski jest wdzięcznem polem dla 
walk jakie prowadzą „boiytele naroda".

Panowie ci, powodowani interesem własnym czy­
nią wszelkie chęci zdążające do zgody niemożliwemi. 
Bogu dzięki że powiat nasz pozbywa się narp.szcie 
jednego z tych „boryteli".

P. R. jeden z tutejszych urzędnków został po­
wołany na wyższą posadę do Złoczowa, może tedy 
w naszym kąciku łatwiej przyjdzie do zgody

Jaką idą drogą i jakich używają środków moska- 
lofile tutejsi do obałamuaunia ludności niech posłuży 
fakt że p. R prezes Towarzystwa imienia Kaczkow­
skiego żegnając się z nauczycielami tutejszemi użył 
słów :

„Wy tu w wschodniej Galieyi nie powinni żadną 
miarą uczyć języki polskiego, i tracić czas na tej 
niepotrzebnej nauce, bo nam (!) niepotrzeba tego 
języka a Wyuczenie go uważam za k r a d z i e ż i 
r a b u n e k  popełniany na naszym narodzie!"

Szczęśliwej drogi życzymy panu R. 
Dziennikarstwo całego świata. Według staty­

stycznych wykazów jednej z gazet amerykańskich 
wychodzi w całym świecie 34.274 dzienników, z któ­
rych na samą Europę pizypada 19.557, na półno­
cną Amerykę 12.400, Azyę 775, południową Ame­
rykę t>09, Australię 661 i Afrykę 132. Najwięcej

gazet wychodzi w języku angielskim, bo aż 16.500, 
w niemieckim 7.800, w francuskim 3.850, w hisz­
pańskim przeszło 1.600. Pism codziennych naliczono 
4.020, trzy razy w tygodniu wydawanych 18.274 
wraz z tygodnikami. Jeżeli rachunek był dokładny, 
to cyiry powyższe wcale imponująco przedstawiają 
prasę cywilizowanego świata.

Antoni Rubinsztejn. o położeniu majątkowem Ru- 
binsztejna krążą często bajeczne pogłoski. Niebyłoby 
w tern nic dziwnego, gdybyśmy usiyszeli kiedy, że 
hojność doprowadziła go znowu do kłopotów finan­
sowych Rubinsztejii odrzucił w tych czasach ofia­
rowane sobie 500.000 franków za występy w ciągu 
pięciu miesięcy w Ameryce. Majątek Rubinsztejna 
wynosi w okrągłych cyfrach 5 milionów franków. 
Im bogatszy, tem skłonni ej szym się okazuje do 
udzielania pomocy, i tem większą odznacza się skrom­
nością.

Stosunek uczniów do nauczycieli. W poszcze­
gólnych państwach pizypada przecięciowo następu­
jąca liczba uczniów szkolnych na jednego nauczy­
ciela : w Węgrzech 77, Bawaryi 74, Austryi 68,
Grecyi 67, Badenii 66, Norwegii 65, Szwecyi 64,
Belgii 58 , Saksonii 55, Szkocyi 54 , Anglii 53,
Alzicyi 50, Hiszpanii 49, Francyi 43, Szwajcaryi 
41, Włoszech 41, Holandyi 40, Serbii 36, a Ru­
munii 30.

Bombardowanie gór Celem uchylenia ciągle je­
szcze grożącego niebezpieczeństwa pozostałym szczą­
tkom wsi Elm (w kamenie Glarus) ze strony upła­
zów górskich, mianowicie upłazów góry Risikopf, po­
stanowiła zw.ązkowa rada nzwajcarska kulami dzia 
łowemi usunąć sterczące nad doliną, jak miecz Da- 
moklesa, części wymienionej góry. W rzeczy samej 
przystąpiono dnia 3 grudnia 1881 do ostrzeliwania 
górj granatami. Okazałe się jednak, że 160 rzuco­
nych granatów, nie sprowadziło oczekiwanego skutku, 
i że trzeba będzie uciec się do dział cięższego kali­
bru. aby dopiąć ostatecznie celu.

Trzęsienie ziemi nawiedziło d. 31 grudnia wscho­
dnie wybrzeże Indyj angielskich. W Kalkucie hwało 
całe dwie minuty, było bardzo gwałtowne i wywo­
łało wielkie przerażenie. Zdaje się jednak, że zna­
cznych spustoszeń me zrządziło.

Z wyroków śmierci jakie zapadły wiatach 1870 
1879 wykonano w Austryi na 608 tylko 16, we 
Francyi 93 na 198, tv Hiszpanii 126 na 291, w 
Szwecyi i Norwegii 6 na 46, w Danii 1 na 94, 
w Bawaryi 7 na 249, w Północnych Niemczech 1 
(Hoedel) na 484, w Australii i Nowej Zeiaadyi 130 
na 453, w Zjednoczonych Stanach Ameryki półno­
cnej 200 na 2.600 Te ostatnie w połowie przeszłe 
wykonane zostały sposobem doraźnego wymiaru spra­
wiedliwości przez ludność samą.

lak przekonać się czy mąka jbSt dobrą ł  Za­
fałszowania mąki coraz częściej się zda-zają. Do ba­
dania mąki na najczęściej napotykane zanieczyszcze­
nia i zafałszowania V o g l  poleca mieszaninę wysko­
ku (70#/ł ) z 50/o kwasem solnym. Z badanej mąki 
bierze uię około 2 gramów, kłóci się w próbierce 
z 10 cen,t. sześć, powyższej mięszańmy i po odsta­
niu obseiwuje się zabarwienie jakie przyjmuje mąka 
opadająca na spód, a szczególniej płyn nad nią. 
Zmiany barwy występują czasem natychmiast, czasem 
znów po dłuiszem odstaniu się lub ogrzaniu dotycz- 
cej próby. Czysta mąka żytnia lub pszenna nje zmi- 
ni'» barwy, pozostaje białą, a płyn nad nia: jest bez­
barwny. Tylko w gatunkach pośledniejszych czasem 
przyjmuje pewien odcień żółtawy. Mąka czysta ję­
czmienna lub owsiana sprawia zabarwienie cieczy 
blaao, nieco słomiano-żółte. Mąka zawierająca kąkol 
sprawia zabarwienie pomaiańczowo-żółte; mąka za­
wierająca mączkę z wyki lub bobu barwi płyn ła­
dnie purpurowo-czerwono Mąka ze sporyszem wywo­
łuje ubarwienie ki wisto-czorwone.

Króliki, Chińczycy i wróble. Tak zwą się trzy 
obecne plagi Australii. Szczęściem, że me wsystkie 
w równej mierze dają się we znaki. Podczas gdy 
bowiem króliki całemi mibonam' wytruie, już nie 
szkodzą dzisiaj w tym stopniu, jak dawniej, Chiń­
czycy zaś — z wyjątkiem terytoryum półnoeuego 
(Northern Territory), gdzie ich jest 3«00 na 43S0 
głów wszystkich mieszkańców we wszystkich ko­
loniach są jeszcze w ogromnej mnjejszości, a nadto 
emigracyi ich nader walną położono tamę, uchwala­
jąc w yueensland, południowej Australii i Nowej 
Zelandyi, ażeby każdy świeżo przybywający Chińczyk 
opłacał 10 funtów szterlingów — to tymczasem upor- 
niejszą przedstawia się plaga trzecia. Wszystkie bo­
wiem środki użyte w celu wytępienia wróbli, okazują 
się za słabe. Wróble, już w nieskończoność rozmno­
żone, mnożą się ciągle dalej i ogołacają całe pola 
zbóż, winnice i sady, jakby druga szarańcza. Nie 
dziw też, że każdy dzień jest świadkim na zabój 
p-owadzonej z niemi przez mieszkańców walki i że 
p.zyszłu nawet do wyznaczenia ze strony rządów ko- 
lonij australskich premij za tępienie tego wroga. Za 
100 jaj wróblich płaci rzęd 2 '/a szylingów a za 
tuzin zabitych wróiili 6 pensów.

Zguhny zwyczaj rozpowszechnia się w gub. Płockiej 
pomiedzy ludnoScią włościańską. Zamiast n ódkk której 
się znaczna cześć włościan wyrzekła, weszło w mo­
dę używanie tak zwanych kropli Hofmańskich (eteru) 
które niemniej szkodliwie, a nawet gorzej na o.-gamzm 
działają i prędzej upajają od wódki. Zwyczaj ten ma 
być również rozpowszechniony w wojsku

MontblanC. W roku zeszłym (1881) wspięło się 
na szczyt góry Mo n . t b l a n c  nie mniej jak 64 tu­
rystów, między którymi 3 kobiety. Najwięcej z tej 
liczby przypada na Francuzów, bo 19, reszta zaś 
na Anglików (14), na Szwajcarów (11), Ameryka­
nów (6), Włochów (3), a dwóch na Austro-W ęgry.

Wiadomości policyjne. W sądzie obw w Rze­
szowie znajduje się nieznajomy głuchoniemy chłopak, 
około 16 lat mający, u którego znaleziono oprócz 
podrobionej książki służbowej i takichże świadectw 
ubóstwa, srebrny zegarek i kosztowną, dużą, złotą, 
staroświecką bransoletę ze schowkiem, mieszczącym 
mały zegarek.

Administracya „Reform y wysłała dziś do K u- 
ryera Warszawskiego złożone na domkniętych w W ar- 
szawie katastrofą Sto Krzyża 12 złr. — Do prezy- 
óyum Magistratu zaś przesłano złożone w Admim- 
stracvi na pomnik Mickiewicza 21 złr. 37 c. w. a.

Wiadomości urzędów* Rozporządzeniem ministerstwa 
z d. l l  stycznia b. r. (Dz. U. F z, 18 b. m. część II. nr. 8) 
miejscowości Brzeżany, Gródek, Horodenka, Nowy-Sącz, 
Rzeszów i Stryj zaliczono na pcistawie spisu ludności do 
tych, w których dodatki aktywalr.e dla urzędników rządo­
wych wymierza się według klasy trzeciej. Zarazem ogłasza 
m.n.sterstwo, że Drohobycz przeniesiono już dawniej z klasy 
czwartej do trzeciej, na podstawie sprostowania dawnego 
spisu ludności.

Sprostowanie. W wczorajszym Nrze Heformy, w jpra 
wozdaniu z komisyi antropologicznej znajduje się błąd 
druku, wymagający „prostowania. Zam'ast: „B. Pogonow 
skiego" powinno stać: „Boi. Pop o wshie go“.'i a w nastę­
pnym wierszu zamiast: „25 pkśm ' ms 'być: „269 pieśni."

K ^ r t e p o n d e u C y  a  o d  H e d a k c y l
D. S. Pierwszą połowę drukowaliśmy, drugą zużytkuje­

my — później. Dzięki.
F. W. W skróceniu chętnie, ale taa  o lszem ych sprawo­

zdań c małem miasteczKU druiroważ nie możemy.
A. K. Przyjdzie czas na to dogodniejszy.
Dr. i. K. Dzięki za sprostowani-- Nazwisko było prze­

kręcone, liczba pieśni wedle nadesłanego rękopisu.

b p o s i r z e ż e n la  m e te o ro lo g ic z u e
O b sc rw a to rju m  a s t ro n o m ic z n e  w K rak o w ie .

Dn. Godzina Cioph
Cels.
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WiaflomSci literacłie i a ry sty a e .

Nowości literackie z rokiem druku 1882.
— W. S p a s o w i c z  Dzieje literatury polskiej. 

Przełożyli z rosyjskiego St. Czarnowski i A. G. Bem. 
(wydawnictwo spółki naukowej) 627 str. Warsza­
wa 1882.

— Aleks. K r a u s h a r :  O lbrecht Ł ask i, wojewo­
da Sieradzki. W izerunek historyczny na  tle dzmjów 
P olski XVI wierni. D w a tomy. W arszaw a 1882.

— Jul. K o ł a c z k o w s k i :  Wiadomość o fabry­
kach i rękodziełacn w dawnej Polsce. Warszawa 
1382

— Aioizy N i e m e t z ,  adjunkt ck. urzędu hipot. 
przy sądzie kraj. w Krakowie: Podręcznik do usta­
wy i iiistrukoyi hipotecznej. Nakł. autora. Kraków, 
1882.

— Ludw Ż y c b l i ń s k i :  Przygody Wielkopola­
nina w Azyi i Ameryce po powstaniu z r. 1863 i 
Drzed niem. Poznań 18»2. (część pierwsza zawiera: 
Stan rolnictwa, przemysłu i nandlu w Zabajkalskim 
i Amurskim kraju 1863 —69.— Część druga: Przy­
gody Wielkopolanina w służbie 8tanów Zjednoczonych 
Półn. Ameryki podczas wojny domowej tamże.)

łan 7acharyasiewicz aruku.,e obecnie w Gazecie 
Narodowej zajmującą powieść pod ponętnym tytu­
łem A rs amandi.

Mohorl Winc. Pola wyjdzie w roku bieżącym 
w wydaniu illustrowanem, zupełnie podobnem do wy­
chodzącego obecnie Pana Tadeusza. Wydawca księ­
garz p. Altenberg zawarł już umowę ze znaKomitym 
artystą p. Jul. Kossakiem, który już tylekrotnie i 
z tak nadzwyezajnem powodzeniem malował rozmaite 
sceny z Mohorta. Śmiało powiedzieć można, iż war­
tość tngo poematu przez dodanie rysunków p. Jul. 
Kossaka znakomicie się powiększy. Nikt z naszych 
artystów nie potrafi być tak wybornym tłumaczem 
Pola, jak p. Kossak. Wydanie obejmować będzie, 
oprócz sześciu dużych drzeworytów, sześć mnejszych 
w tekście i 12 winiet lub więeej-

H. Talne, fyydaje u Hachutte’a dwa tomy „PM- 
losophie de Vart.u Jest to streszczenie j !go wykła­
dów w szkole sztuk pięknych, których by było na 
12 tomów. Główne przedmioty dzieła są: o naturze 
dzieła sztuki; o tworzeniu dzieł sztuki; malarstwo 
odrodzone we Włoszech, jego cechy chi rakterysty- 
czne i powstanie; malarstwo holenderskie, jego stałe 
przyczyny i epoki historyczne; rzeźbiarstwo w Gre­
cyi jego warunki; o ideale w sztuce, jego rodzaje 
i stopnie.

„Pot Bbllille.11 Nowy lumans Emilr Zoli nosi 
tytuł: „Pot-Bouule" i ukaże się w szpaltach Gauiois; 
będzie to nowe studyum obyczajowe, coś na wzór 
Assommoir u, tylko, że osoby i temat wziął autor ze 
świata mieszczańskiego. W ostatniej swej pracy Zola 
kreśli ujemne strony burżuazyi francuzhiej, którą uważa 
zł równie zgniłą pod powłoką przyzwoitości, jak pru- 
letaryat paryski.

AtoksanOer Hirschberg. Pr tymierze z Francyą  
» roku 1524. W pracy tej skreśla autor ciekawy 
jeden ustęp z dziejów naszej dyplomacyi za Zygmunta 
I. Główną przyczyną, dla której polityka nasza w r. 
1524 stanofyrzo się przychyliła na stronę Francyi, 
rywalizującej ustawicznie z domem habsbargskim, 
była ta okoliczność, że Zygmunt I. starał się zape­
wnić nobie z jednej strony poparcie Franciszka I. 
w sprawie zrealizowania pretensyi swego domu do 
korony Czech i Węgier na przypadek bezpotomnej 
śmierci Ludwika, z drugiej strony skuteczną pomoc 
w lazie wpjny z Turkami lub Moskwą, z którą Ka­
rol V., chcąc mieć z niej narzędzie przeciw Polsee, 
bliższe zawiązał stosunki Dlaozegu jednak przymierze 
to spodziewanych nie przyniosło owocOw, przypisać 
należy zdameno autora i srusznie, (jakkolwiek autor 
tylko w przypisku zwraca na to uwagę) chwlejuości, 
brakowi odwagi i stanowczości Zygmunta I„ jakoteżb 
tej okoliczności, że ówcześni mężowie stanu w Polsce 
jakkolwiek „jasne oceniał1 sytuacyę europejską i poj­
mowali swe zadania i cele, do których dążyć byli 
powinni i wcale zręcznie umieL obierać śiodki dzia­
łania," to przecież „w wykonaniu dziwną odznaczali 
się miękkością i wszystko robili nader połowicznie," 
przejęci zapewne przykładam z góry

Praca ta skreślona w sposób zajmujęcy jest no­
wym dowodem niejednokrotnie juz okazanej sumien­
ności i wytrwałości autora w zbieraniu i wyzyski­
waniu rozproszonego materyału źródłowego.

Nowy poemat Zennyssona p. t . : Szarża ciężkiej 
kawałeryi ma się ukazać w lutowym n um erze  Mac- 
millan Magazine.

Trzy powieści zmarłego Aleksandra Hercena 
w rękopiśmie znalazły się niedawno w Moskwie. 
Jedną z nich zatytułowaną „Legenda o świętyn Teo­
dorze" wydrukowała w grudniu r. z. Buskaia Myśl

To samo pismo zapowiedziało droł dwóch nastę- 
-pnych p. t . : „Pierwsze spotkame" i „Drugie spo­
tkanie".

Dr. Buhnerincq Z Wiesbadenu niegdyś profesor 
prawa publicznego i międzynarodowego w Dorpacie 
został powołany do Heidelbeiga na katedrę opróżnio­
ną przez śmierć Bluntschlego.

W Zaarzeblu w iym  roku m a zacząć wychodzić 
kw artaln ik , poświęcony przeglądowi literatu ry  serb ­
skiej, kroa k iej, słoweńskiej i bułgarskiej.

P o z n a ń .  17 stycznia.
H. (Słów kilka o raohu naukowym w Wielko- 

poltCfl.1 Z pola literackiego mamj dzisiaj przede- 
wszystkiem do zapisania T r t n t o w s k i e g o  trzeci 
tom Panteonu.

Pierwsze dwa tomy Panteonu wyszły przed laty 9, 
nakładem zasłużonego J. K. Żupansiriego. W wydanym 
co dopiero trzecim tomie p. t. „Panteon wiedzy lu­
dzkiej lub Pantoiogia, encyklopedya w szech  nauk 
i umiejętności" itd. rozbiera Trentowski kwestyę,
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o d n o szęc^ ą  się do „tamtego i tego ńwiata zarazem", I Przedmioty pierwszego egzam inu pańsiwowago są 
daje nam  encyklopedyczny zarys całej teozofii i mó- n a s tęp u jące : 
wi specyalnie o istocie B oga i jego przym iotach. N a- a j dla nauki gospodarstw a w ie jsk iego : fizyka, 
stępnie roztacza autor swoje poglądy i zapatryw ania cliemia, botanika, zoologia, geologia i ekonomia poli- 
t>p f i l o z o f i ą  t e o l o g i i ,  k tórą nazywa Ktyseozo- tyczna.

mówi o Kosmozofii, przez k tórą rozumie u m i e -  b ) dla nauki leśn ic tw a: fizyka, chem ia, botanikę 
j ę t u o ś ć  ś w i a t a ,  czyli ja k  się w yraża „Filozofią m atem atyka wyższa, geoaezya i ekonomia polityczna 
w szech Jaw u 0.“H Tutaj ciekawą znajdujem y krytykę Do przedm iotów urugiegu egzam inu państwow ego
Trcntow sm ego o „m ogiłach11 J .  I. K r a s z e w s k i e -  należą:
g  o , drukow anych przed laty7 kilkunastu  w kranów I a) dla nauki gospodarstw ., w iejskiego : nauka pro- 
skim  „dodatku do Czasu1' . W  „m ogiłach“ kreśli dukcyi roślin i zwierząt, m echanika rolnicza i melio- 
K raszew ski jak  wiadomo w pięknych i poetycznych racya, technologia rolniczo-chem iczna, zarząd i orga- 
zarysach myśh swe o życiu pozaświatowem . Trentow - nizacya gospodarstw a wiejskiego, ustaw odaw stw o; 
ski przytoczywszy głów ne m yśn z Mogił, pow staje b) dla nauki leśn ic tw a : upraw a, użytkowanie, o 
przeciw  takiem u pojm owaniu życia pozaświatowego i chrona i zarząd lasu, taksaeya lasów, budownictwo 
tw ierdzi, że tegu rodzaju poglądy nie w ychodzą na i mechanika leśna, ustawodaw stwo, 
krańce pospolitych i „zm rocznyeh". w yobiażeń i nie Oprócz tego należy udowodnić przy egzaminach 
dadzą się nigdy zastąpić „choć jednem  bliższem p ra - państw ow ych przez okazanie św iadectw a z postępem  
wdy oznaczeniem11. Zdaniem Trentow skiego pah y a ich a  przynajmniej „dobrym ' znajom ość następujących nauk 
piśm iennictw a naszego głów nie w tern zbłądził, że fachowych :
w yobraża sobie . Pozaśw .at, jako coś przestrzenicw e przy pierwszym  egzaminie państw ow ym  nauki go-
go, nie zaś coś czasowego i że pojm uje by t i żywot spodarsiw a w iejskiego, znajomość „zasad micrni- 
jedynie tylko w teraźniejszości". W filipice tej prze- c tw a ;“ 
ciw Kraszeszew skiem u i wszystkim niefiiozofom w y- przy pierwszym  egzaminie państw ow ym  z nauk*' 
mierzonej, wypowiada Trentow ski takie zdanie, które le śn ic tw a : znajomość „geonietryi w ykreślnej“ , a  przy 
n ie b y ło  zapewne wynikiem głębszego rozm ysłu, lecz drugim  egzaminie „chemicznej technologii leśnej," 
chwilowego rozdrażnienia ze strony autoi». „Poeta , tudzież „rysunków  sytuacyjnych," 
pow iada on na str, 8 4 7 , bałam uci, tum ani, olśniew aj P i e r w s z y  e g z a m i n  p a ń s t w o w y  składają 
słodkobrzm iącą i k raśną  mową, ale nie n a u c z a ; daje Kandydaci z koncern trzeciego lub w ciągu czwar- 
piękne słow a, lecz najczęściej tak puste, jak „dziura- tegu półrocza, w  nadzw yczajnym  zaś w ypadku t. j. 
wc orzechy". J c ł r l i  ku mu takie eifcecł»nie nie do I jeżeli kandydat został reprobowanym , a dłuższego 
tw arzy, to bez wątpienia T rentow skiiim i, który  prze-1 term .nu m u nie w yznaczone, lub jeżeli przed egza- 
cież w kierunku  idealnym i poetycznym nieraz aż z a . minom w term inie zw yczajnym  udow odnił kandydat 
daleko się porw ał. Filozof nasz zapominać zdaje się przeszkodę, w  pierw szych tygodniach czwartego pół- 
zupełnie, że jego w łasne zapatryw ania na g ran itow ych! roeza szkolnego. O przypuszczenie do pieiw szego 
nie spoczywają podstaw ach. . mętność pom ysłów  ni? egzam inu rządowegu m a kandydat w nieść prośbę pi- 
daje jeszcze kwalifikaeyi słuszności pom ysłów . N a sem ną do prezesa każdorazowej Komisyi egzaminacyj 
jednego tylko Zygm unta K r a s i ń s k i e g o  jest autor nej i dołączyć następne d o kum en ty :
Panteonu łaskaw szy. W idzi w  nim  poete, w  którym  1) kartę im m atiyku lacy jną ;
wieje duch tak  głęboki, szczytny i praw dziw y, jak ie- 2 ) św iadectwo dojrzałości";
go nie znajdzie się. w  nikim  innym , ani naw et 3) indeks, w zględnie dowód, ze Kanuyaat przy- 
w Mickiewiczu... Fiłu»pfią , wUfo 'trentowski, ząjmo- j nagmniej przez trzy półrocza był zapisanym na aka- 
w ać się w inni poeci. „Ona w zm ogłaby i uśw ięciła , iem ii rolniczej lub w  rów nsrzędnym  zakładzie, jako 
ich geniusz. Siadłszy na tym Parnasie nowożytnym, i słuchacz zwyczajny i uczęszczał na w ykłady nauK 
otrzymaliby nie Apohnowe, ja k  dotąd, lecz ś w i ę t o -  przepisanych dla pierwszego egzam inu państwow ego; 
d u s k i e  natchnienia." W  ustatploj części Panteonu 4) św iadectwa z tychże przedm iotów,
znajdujem y rozdział p. t . : „ Petrozofia, czyli Filozofia P odan ia  o przypuszczenie do egzaminó w odbywa- 
filozofii." Trentow ski rozbiera w  nim w arunki, n a ja -  jącyeh się z końcem  półrocza zimowego należy wno- 
kicli filozofia sam a się opiera i sądzi, że „P iaw d y  sić przynajm niej 6 tygodni przed upływ em  tego pół- 
zasadnicze są  kam ieniem  mądrości i kluczem do nie- rocza ; zgłoszenia się zaś do egzam inu, odbywającego 
b io s .1' — Z całego tego tom u P anteonu  przekony- się z poezątidem półrocza letniego f4go), najdalej 
w ujem y s ię , że Trentow ski do końca swego życia do końca półrocza zimowego. P rezes komisyi eała- 
pozostał w iernym  daw niejszym  swoim zasadom , m a- tw ia podania in  dorso ekshibitu , przeciw  orzeczeniom 
jącym  na celu s y n t e z ę  i d e a l i z m u  i r e a l i z m u ,  zaś jego przysługuje kandydatom  praw o rck u rsu  do 
znamię charakteryzujące nietylko jego, ale i L ib e l t a  m inistra oświaty. Po  upływ ie term inu zgłaszania się 
i K r e m e r a .  W  dyalektyee i speku lac ji je s t tutaj ocenia prezes, czy jed n a  kom isya egzam inacyjna wy- 
T rentow ski nieraz w iększym od swego m istrza H egla, starcza, czy też więcej te k ich kow isyj należy utw o- 
Ciąglc się pow tarzające neologizmy, liczne archaizmy | rzyć, i w nosi o tern relaeyą do m inisterstw a. P rze- 
i sam ochwalstwo p a r cxcdlcncc, zajm uja niestety w o iniczący oznacza także ilość dni egzam inu, juko- 
i w tym ostatnim, tomie pośiuleitnycn dzieł Trentow- też term in dl» kandydata w porządku alfabetycznym , 
skiego nader w ybitne m iejsce. (D. c. n.)

0 X 1  tomie Roczmkow  To-w. P rzy j. nauk, jak  Koleje m elioracyjne. E ząd pruski, ja k  to zapowie-
nicmniej o p raca-h  usiłow am ch Tow arzystw a po- dzjan0 w  ■ trouor.j m a .ażadać sum  na  bu- 
mowimy obszerniej w  następnej korespondencji. | dowę sieei kolei drugorzędnych, sp^eyalpie ja inte-

Tygodnik powszechny ? 15 stycznia — Treść: J. I Kra- resów  rolnictw a i przem ysłu pom yślnych, tak zwa- 
szuwshi. Pułkownikówna (pow. z czasów saskich) C. di- — nyeh m elioracyjnych. Otóż okazał" się, że wszystkie

by ó ^ g l y d n io n e
w poprzek Afrysi (2 ryciny). — Kazm. Burzyński Złote pa- jątLiem W. Ku. Poznańskiego. A jednak  w  Puznań- 
semku, nowel.a. C. d. — Notatki literackie—  Bieniuzcwo skiem w ypada 3 5 km. kolei żelaznych na  100 kw. 
(dwie ryciny). -N o w e  zabawni dl* dzieci — ZpPrWincyi.— w ,  ) p 0J Czas gdy w p row incji saskiej 7 1 w B ran- 
Kronika polityczna. — Rozmaitości. — Szachy. — Rebus. — , i  ., r . R , . ,
Ry c i n y  Zakazany przvsmaczek z obrazu Sonderlanda — T t  i • j  - ^  ^  4  km. opióez
Portrei Sary Bernhard i. — Katastrofa na ki ui.ganku ko- kana łu  F i le ry  i dwóch m erz, i nowo budującego się

i kanału  z Kiionii do H am buga, k tóry  połączy morze 
niem ieckie z B ałtykiem . W  Poznańskit-m  są prze 
strzenie 80  mil kw. ineprzerzniętych koleją. A je ­
dnak tylko kom unikacye um ożebnią rozwój meliora­
c j i  przem ysłu rolniczego, zw łaszcza zaś plantacyi

Z urzędami zaś ma korespondować wyłącznie 
w niemieckim języku! Oczywiście, że przeciwko 
temu ukazowi, do którego zresztą Wydział kra­
jowy „upełnie nie był uprawniony — odniósł się 
opawski Aydział drogowy do Trybunału pań­
stwa, żądając orzeczenia, iż został przez to na­
ruszony art. 19 konstytucyi, o równouprawnieniu 
narodowości. Wyrok miał zapaść wczoraj (18go). 
W drugiej sprawie trybunał ma orzec o mnie- 
maneru naruszeniu §. 13 ustawy zasadniczej o 
powszechnych prawach obywateli — o naruszeniu 
prawa „swobodnego wypowiadania'swycn opinii". 
Redaktor B ila , p. Barwiński miał mieć odczyt 
na józefińskim obchodzie d. 29 listopada 1880— 
„o działalności cesarza Józefa". Z odczytu tego 
wykreślono mu pięć ustępów — tak że tylko z ich 
opuszczeniem mogła być odczytaną historyczno- 
polityczna praca redaktoia B iła . Tak się też i 
stało — ale p. Barwiński użala się teraz o to 
przed trybunałem państwa, żądając, by to było 
uznane jako niezgodne z konstytucyą. I w tym 
wypadku także wczoraj dopiero nastąpić miał wyrok 
trybunału.

Nj- 16.

scioła bw. Krzyża 25 g r u d n i a  1881.

K O N C t H T
trzynastoletniej p  S k . . t i s ł a w y  bułltcoskiej.

zcni uB na sr o

Cudowne dzieci, to nazwa trochę zużyta, a r a -  araków i cukrowni. Be. Pozn. uważa zwrot rolni­
czej często nieużywana foez tych, którzy nieudolną ctwa do produkeyi cuknl za la iJ , o azcz ze
gro che- petowe uziecmnym wiekiem, lub krótką ^ zględn na Konlrareneyę amerykaurka
sukienką wiek wcale nie dziecinny. Za to młoda u,. . . 1Q , . „ , ,X J  r Wiedeń 1f stycznia. Znaczna podaż pszenno
Sułkowski wywarła wczoraj wrażenie we/ryto e, bo ztąd zniżka w sprzedaży długoterminowej Ps~ 
gra tego dziecka preterfa wszelkie oczekiwania, a|wiosnę n^j„-i-j| 11521/. _ jt
niedowierzający, doznali 
dzianki. Trudne poddawać
tej gry, ukzmieinie biegłej, wpr-awmej i zimującej, 
bo nie ma i nie może być w nic.i ani dojrzałości
artystycznej, ani samodzielności, będącej wypływem. . . „
długoletnich otMlffWP,- nałedy ołbrtymi I rT Z G y l^ D  p O llty C Z n Y .
talent, wieSrą eWobtidę obok załWw.aJącpj precyzji, 1
a te i rwdzie błyski głębszego pojęcia. W koncercie _  ,
Remeckego wyszły ustępy śpiewne bardzo poprą-1 K r a k ó w ,  19 stycznia,
wnie, a ustępy pasażowe z dokładnością niezwykłą. 1 W Kempnie wybrano posłem do sejmu pro- 
Inue zaś kawałki jak Mennet Jozeffiego, Murmurando wincyunalnego p. Bronisława Grabowskiego, za- 
Jensena, Rondo Mendelsohna i Perpetuum mobile stępcami zaś pp. Bolesława Wężyka i Aleksandra 
Webera, odegrane zostały z wielkiem życiem, dobrą nr. Szembeka.
r tmiką i w należytem tempie. Panna S t a c h o w i -  W Pleszewie obrano posłem na sejm prowin- 
c z ó w a a deklamowała śhcznie wiersz Ujejskiego cyonalny p. W ładysława Taczanowskiego, na za 
„Niebezpieczna" i przyczyniła się wiele do uroznia- stępców Dosłą Ordynata Antoniego Taczanowskie- 
icenia koncertu. Pan S i n g e r  odegrał cudną aryę go i Karola Żychiiń ikiego.
Bacha i Menuet Mozarta, tonem pełnym siły i zde -  K o ł o  p o l s k i e  w Berlinie na posiedzeniu 
klamacyą, którą celuje zwłaszcza w klasycznych | d. 16 stycznia, wybrało przez aklamacyę dr. Hen- 
utworach. Niepodobna jednak nie podnieść, gotowo- ryka Szumana prezesem, Ludwika Śląskiego wi- 
śei z jaką p. Singer oddaje się na usługi artystów7 -ceprezesem, sekretarzami zaś pp. Grabskiego 
potrzebujących poparcia, i sądzę że obok wy mieai- i Różańskiego, kwestorem został p Sew. Radoń- 
1 gry, powyższa okohezność just ważną przyczyną ski. Do komisyi parlamentarnej należą dr. Szu- 
1 gólnej sympatą-i, jakiej utalentowany ten skrzypek man, K. Kantak, St. Chłapowski, zastępcami są:
doznaje w naszem mieście. Publiczność jakkolwiek I Władysław Wierzbiński i Teofil Magdziński.
ntelUznie zebrana, dawała dowody, takiego niekłi- J ----------------
manego zadowolenia, że można policzyć koncereik Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
ten do bardzo udatnych produkcji. I wiedeńskiej Izby poselskiej, które jest z rzędu

Franciszek Bifimcki. |184te — jest następujący: 1) pierwsze czytanie
Ranertnar tvn-idmowv wniosku Ffirnkranza i towarzyszy, o uchwalenie
m perro ar iyg»umowy. ustawy, zmieniającej końcowy ustęp §. 20  ustawy

S o b o t a ,  21 stycznia. „Kłopoty p. Travetti ‘ ko- z 2 kwietnia 1873 o wyborze posłów do Rad) 
imdya w 5 aktach po raz pierwszy. Bemds W. państwa — 2) sprawozdania komisyi legitynia 
Wo.dałnwicza. _ cyjnej z wyboru posłów: Bossi-Fedrigofti, hr.

N i e d z i e l a ,  22 stycznia. „Książę jozef Ponia- \\r0lkenst,einai Jiikla, Schindlera, bar. kutschery, 
t(rwsld“ po raz trzeci. 1"  *  Tr :—  T' 1 - *

Aparat urzędowych zaprzeczeń jest w pełnym 
rucha^ Ostatnia Pol. Corresp. zaprzecza, jakoby 
w łonie rządu panowała różnica zdań, w sprawie 
zwołania delegaeyj wspólnych, a zwłaszcza, żeby 
hr. Kalnoky był temu kiedykolwiek przeciwny. 
Owszem — panowała zupełna zgoda1 Również 
zaprzecza ten sam organ urzędowy doniesieniom 
o różnicy zdań w ministerstwie wojny, i połą­
czonym z niemi zamiarom podania się do dy- 
misyi, (zapewne mowa o dawnych pogłoskach 
o ustąpieniu hr. BjlaDdt-Rheidt). Wiadomości te 
m^ją być „pod każdym względem zupełnie nie­
uzasadnione".

Oprócz pułków piechoty, batalionów strzelec­
kich i oddziałów saperskich, które już odeszły 
no południe, rząd podobno nie /.amierza już wy­
syłać tam nowych wojsk lecz poprzestanie na 
podniesieniu stanu Wojsk, stojących już w Bal- 
macyi i Hercogowinie, a to przez p o w o ł a n i e  
u r l o p n i k ó w  i c z ę ś c i  r e z e r w i s t ó w .  
Głównym powodem tego postanowienia jest 
oszczędność — takie bowiem uzupełnienie mniej 
kosztuje, aniżeli wysyłka nowych wojsk. Obok 
tego względu, chodzi także rządowi o to, aby 
przez wysyłkę nowych oddziałów, nie zmieniać 
dyslokacyi wojsk, i w ten sposób nie robić 
szczerby w ogólnych planach mobilizacyjnych.

D e l e g a c y  o m w s p ó l n y m ,  których sesya 
będzie nadzwyczajną, i dlatego zbierze się w W ie­
dniu , przedłożony będzie wniosek o kredyt — 
jak teraz już stanowczo zapewniają— n i e  wi ę -  
c e j (0 jak 10 milionów. To chyba także nie 
zbyt mała kwota, — dla podatkujących. Sposob 
pokrycia tego kredytu miał być przedmiotem na­
rad węgierskiego ministerstwa , i jak zapewnia 
Presse, ma tam panować zapatrywanie odmienne 
od tego, z jakiem się dały słyszeć dzienniki wę­
gierskie. Stojąc na zasadzie ugody, uważając 
wojskowość jako sprawę wspólną, a przeznacze­
nie wojska tłumacząc ściśle według ustawy woj­
skowej — ministrowie węgierscy mają być tego 
zdania, iż tylko wydatek spowodowany użyciem 
żandarmeryi w Krywoszy spadnie w całości na 
skarb austryacki — zaś wydatki na wojskowe 
operacyo w okolicach, rozruchami nawiedzonych, 
ponosić muszą obie połowy monarchii według 
stosunku, ugodą naznaczonego.

Ciekawy — nie wiadomo czy prawdziwy — 
telegram z Raguzy, otrzymał N . W Tagblatt. 
Według niego miała powrócić z P e t e r s b u r g a  
d e p u t a c y a  b o ś n i a e k  o-h e r c o g o w i ń s k a ,  
która na osobnej audyencyi w Gatczynie wręczyła 
carowi petycję, aby interweniował przeciwko za­
prowadzeniu ustawy o służbie wojskowej w kra­
jach okupowanych. Petycja zawiera także skargi 
przeciwko adm inistracji tych krajów, zwłaszcza 
z powodu wysokich podatków i puzostawienia 
agraryjnych stosunków w takim stanie, w jakim 
Były za rządów tureckich. Jak car przyjął tę de­
putat—  0 kein telegram milczy — dodaje tylko, 
e słaiVii*a.„i„jp towarzystwo przyjęło ją bardzo

wybór 88  członków komisyi miasto 11 , azuby 
dyskussye mogły się rozwlekać. Przez ten czas 
mają oni stawiać pozyij wne wnioski reform do­
tyczących sądownictwa, aimii i t. d. — Leon Say 
został wybrany prezesem senatu 141 głosami na 
238; było 85 białych kartek. — Rezultat budże­
towego roku 1881. wykazuje znaczny wzrost do­
brobytu we Francji. Dochody wynoszą 8 miliardy 
75 milionów franków, i przyniosły 227 milionów 
nadwyżki nad obliczenia. Zwłaszcza wzrost do­
chodów z naieżytości od przeniesienia własności, 
stępli, poczt (o 11 mil więcej, jak w r 1880) 
telegrafów, transportów pospiesznych, od napojów, 
dowodzą nieustannego wzrostu bogactwa narodo­
wego.

St. Petersburskija Wiedumosti nie mogą znieść 
resztek samorządu krajów, położonych na kresach 
carstwa. Obecnie zajmują się Finlandyą i żądają 
zniesienia dzielącej ją  od Rosyi linii granicznej, 
systemu monetarnego, wyłącznej armii dla obro­
ny prowincyi, wreszcie sekretarza stanu dla spraw 
finlandzkich w PetersDurgu. Należy więc usunąć 
wszelką odrębność i zaprowadzić w Finlandy! 
urządzenia i prawa wspólne dla wszystkich pro­
wincyi wchodzących w skład państwa. Oto prób­
ka opin.i publicznej w Rosyi, dążącej do centra- 
lizacyi, tak szkodliwe; w każdem państwie zło­
żonym z różnych narodowości. W obec takiego 
usposobienia prasy czyi można się spodziewać, 
aby rząd rosyjski był skłonnym do ustępstw na 
rzecz samorządu naszych prowincyj ?

Busk. kur. donosi, iż ministerstwo spraw we­
wnętrznych poruszyło sprawę sekciarzy. Pod obra­
dy wzięto mi inov icie następujące punkta: 1) chrze 
ścianom dozwolić przyjmowanie służby u sekcia­
rzy ; 2) pod pewnemi warunkami pozwalać na 
wznoszenie kaplic i domów modlitwy, oraz roz­
szerzyć ustawę z 31 go grudnia 1879 r. o odna­
wianiu kaplic; 3) dzieciom sekciarzy otwoiz,yć 
wstęp do średnich i wyższych zakładów nauko­
wych ; wreszcie 4) udzielić im prawo wstępowa­
nia do służby w instytucjach gminnych i miej­
skich. a wyjątkowo także i do służby państwowej 
Kwestyę uznania niektórych sek t, jako osobnych 
wyznań, odrzucono.

Wczoraj ukazał się nunuer Gołosu, któremu 
skrócono karę o dni 20. Sprzedaż uliczna tpgo 
dziennika olbrzymia. Według tegoż deficyt na ko­
morze w Taganrogu, w skutek popełnionych 
przez urzędników kradzieży, wynosi 20  milionów 
rubli srebrem.

Journal <P Si. Petersburg zamieszcza nieprzy­
jazny dla Fiancyi artykuł, w skutek odmuwy 
Gambetty w sprawie podpisania aktu co do wy­
dawania przestępców politycznych. Wszystkie dzien­
niki nad nim się zastanawiają. Organa stronni­
ctwa narodowego, przemawiające za przymierzem 
z F ra n c ją , występują z ostrą naganą. Nowoje 
W rcmia  widzi w nim manewr francuskich nie- 
irzejednanych, celem wywołania nieporozumie­
nia między Rosyą a Francją.

Sprawa jenerała Mrowińskiego będzie rozpa­
trywana w senacie.

W okręgowym sądzie wojennym w Petersburgu 
rozpoczął się przy dizwiach zamkniętych proces 
Sankowskiego i Melnikowa, oskarżonych o za­
mach ca jenerała Czerewina

serdecznie i oDain tyło obficie
Z S e r a j  e w a  p fs.a do rr p res$e, iż we- 

tuug wiadomości przez t&nitbjciłjT rz^d krajowy 
zebranych, prawosławni agitatorowie Uu^av j  j 
ludność mahometańską do em igracyi, a czynią 
to nie bez skutku, ponieważ istotnie wielu już 
opuściło kraj. Rz^d me ma się na kim oprzeć 
prawosławni bez wyjątku są mu przeciwni, 
stają po stronie rokoszan — mahometanie emi­
grują — a katolicy są tak nieliczni, iż żadnej 
nie przedstawiają siły.

Również niepokojące wiadomości otrzymał Av- 
venire di Spaiato. Większa część żandarmów, 
stojących między Trebinie a Gacko, dezertowała— 
joczem cała zdolna do broni ludność męska 
z B ileku, Gacka, Zubczy i Rorenicy odeszła do 

Stojana Kovaczewicza!
Do Polit Corresp. piszą z Belgradu: Stronni 

ctwo „Raroano Oslobodji nje" ma szczerą chę 
udzielenia pomocy Krywoszanom i Kowacewiczo 
wi. Organ stronnictwa wzywa Serbów, ażeby 
„tymczasem" posyłali rokoszanom tylko zasiłki 
pieniężne. Dodaje jednak urzędowy koresponden 
że agitacya ta nie pada wcale na grunt żyzny 
że przeciwnie kierujące koła polityczne w Ser­
bii chcą zachować jak najściślejszą neutralność, 

Agitacya rosyjska na północnych Węgrzech 
szerzy się bezkarnie za pomocą organów rosyj 
skich Narodnie Nowiny , Hlasnik. Dziennik 
Swornosf ostrzega przed nią i zwraca uwagę 
rządu węgierskiego na poUzebę lepszego baczę 
nia na księży, pastorów i jauczycieli ludowych

Dział ekonomiczny.

Gablera. Kreizra i Plassa. — 3) sprawozdanie 
komisyi budżetowej o ulgach w opłatach, przy­
znanych przy kunwersyach kolejowych zapisów 
pierwszeństwa, na pudstawie ustawy z 11 sty­
cznia 1880. — 4) sprawozdanie komisyi prawni­
czej o projekcie ustawy przeciwko uniemożnieniu 
sądowych egzekucyj. —- 5) Sprawozdania komisyi 
Petycyjnej i budżetowej o petycyach.

W wiedeńskim trjbunale państwa, toczyły się

E g za m im  paflitwowe
tc c. k. akademii rolniczej w Wiedniu.

JKa. K .) Na Liocj najwyższego postanowienia z d. I w poniedziałek dwie ciekawe sprawy naturv po- 
27 listopada 1881 zaprowadziło ministerstwo oświa- Litycznej. Jedna z nich odnosi się do k w e s t y  i 
ty w porozumieniu z ministerstwem rolnictwa rozpo-1 j ę z y k o w e j na Szląsku. Wydział krajowy szlą- 
rządzeniem dnia 8 grudnia 1881 egzamina państwo-1 ski nakazał wydziałowi drogowemu w Opawie, 
we, podobnie jak w szkołach politechnicznych, takż" ,by zamiast czeskiego używał niemieckiego języ- 
dla nauk rolniczych i leśnych w akalamii rolniczej jka  jako urzędowego — protokóły pisał po nie- 
w Wiedniu. I miecku wszelkie pisma od siebie także po nie-

Egzamina te dzielą się na dwie grupy: pierwszy, I ruiecku, tylko obwieszczenia publiczne ogłasza 
czyli ogólny, obejmuje nauki zasadnicze, drugi, czyli I jak w niemieckim, jak i w „sławiańskim" języku, 
fachowy, specjalne nauki rolnicze i leśne. 1 przyezem tekst niemiecki ma być autentyczny

Protest Porty przeciw identycznej nocie An­
glii i Francyi w sprawie egipskiej, w grzecznym 
ecz stanowczym tonie odpierający prawo mie­

szania się bezpośrednio w interesa tureckiej pro­
wincyi, pozwala przypuszczać, że Porta otrzymała 
już lub liczy na poparcie mocarstw kontynen­
talnych. Kreuzzeitung zrzuca wprawdzie odpowie­
dzialność za inieyatywę protestu na samą Portę; 
twierdzi nawet, że gdjby rząd turecki był za­
pytał mocarstwa, byłby otrzymał radę zaniecha­
nia podobnego kroku.— Niebawem m?. się ukazać 
odpowiedź lorda Granwille, dowodząca na pod­
stawie precedencyj prawa mocarstw bezpośre­
dniego znoszenie się z Kedywem, z pominięciem 
pośrednictwa Wysokiej Porty Konserwatywna 
prasa angielska potępia identyfikowanie intere­
sów angielskich z franeuskiemi w Egipcie.

Wiadomości z Kairo wykrzują, że wdanie sie 
Anglii i Francyi nikogo tam niezadowolniło. 
Narodowcy sprzyjają Anglii, 'lecz' nlelubią F ran­
cyi; stanowisko Scherifa paszy utrudnione, gdyż 
n “ę-.dowcy widzą w nim teraz protegowanego 
r  ins*;w. D!>chodnieh. Ulemy widzą zagrożenie suł­
tanatu i islamu. _Do Times donoszą^ z Egiptu, że 
w razie ustąpienia e^henfa paszy, stanowisko 
kontro; orówj zagrożone. GaZeta narudowców wy­
kazuje, że mocarstwa łudzą się bo dc potrzebnych 
s\i dla okupacji Egiptu. Jeźli 30.000 Francuzów 
niewystarcza dla uspokojenia półdzikicn nomadów 
w Tunisie, to kraj pięciumilionowy, o dobrze 
zorganizowanej armii, zagrzanej entuzyazmem na-, 
rodowego ruchu, wymagałby większych ofiar ze 
strony mocarstw.

TELEGRAMY „REFORMY11.

19 stycznia. W Bynaburgu zaszły eks-
cesa ze strony Rosyan i wojska, przeciw Niem­
com i Łotyszom. Wyspę Gruere spustoszono.
W Inflantach liczne pożary, spowodowane pusz­
czoną między lud pogłoską, źe car p r z e g r a ł  
do cesarza Niemiec prowineye nadbałtyckie.

Berlin, 19 stycznia. Wywołało tu sensacyę, że 
budżetowa pozycya na poselstwo w Watykanie 
tem jest motywowana, iż po zmianie papieża od­
padł powód, dia którego ustała reprezenfacya dy­
plomatyczna Niemiec pi^zy papieżu.

BuKareszt, 19 stycznia. Tutejszy cyrk Kremb- 
sera zgorzał do szczętu. Jest prawdopodobne, iż 
spalili się parobcy stajenni wraz z 34 końmi.

(Z  biura korespondencyjnego).
Praga, 19 stycznia. Baron Litzelhofen, jenerał 

ornenderujący w Czechach, zmarł dziś po połu­
dniu. Następca tronu był obecny przy łożu umie­
rającego.

Paryż, 19 stycznia. Skrajna i radykalna lewica 
oświadczyła się za zupełną rewizyą konstytucyi.

Paryż, 19 stycznia. Temps krytykując notę tu- 
rccitą utrzymuje, ż zachowanie się Anglii i F ran­
cyi względem Egiptu jest zupełnie usprawiedh- 
wionem przez pronunciamenta wojskowe, które są 
widocznym wynikiem intryg wychodzących z Kon­
stantynopola.

Londyn, 19 stycznia. Według B aily  Telegraph 
osoby pozostałe przy życiu z misyi Flattersa, zo­
stają w niewoli u beja Tuaregów.

Paryż, 19 stycznia. Deruta na giełdzie trwa 
jeszcze, ale wielkie domy bankowe starają się 
swojemi kapitałami zapebiedz dalszym upadkom. 
Bank lyoński zawiesił wypłaty aż do dalszej wpłaty 
na akcye.

Paryż, 19 stycznia. Agence Banas donosi- 
Dzienniki angielskie ogłaszają notę tureckiego m i­
nisterstwa spraw zagianicznych, jaka miale być 
wręczoną gabinetom w Paryżu i Londynie. Nie 
wiedza jednak, czy Musurus pasza wręczył już 
takową lordowi Granville. a natomiast donoszą, 
że Garnbetta zadowolmł się odczytaniem depeszy 
telegraficznej przez EssaJ paszę, przyczem tenże 
nie pozostawił odpisu wzmiankowanej noty. Tele­
grafowana nota doprowadziła do wymiany zdań 
co do zupełnej poprawności anglo-iraneuzkiej noty 
z podwójnego punktu widzenia, a mianowicie: 
co do utrzymania status quo względem sułtań- 
skiego firinanu, jak również co do rękojmi zape­
wniających przez uprzednio konweneye interesa 
obu mocarstw.

Paryż, 19 stycznia. Między robotnikami fran- 
cuskiemi a włoskiemi na przestrzeni drogi żela­
znej między Bnres-Montaubau przyszło do krwa­
wego starcia, przyczem dziesięć osób zostało 
poranionych.

Paryż, 19 stycznia. Podpisanie francusko-an­
gielskiego traktatu handlowego ma jak zape­
wniają w tych dniacU dojść do skutku.

Rzym 19 stycznia. W izbie deputowanych 
Ricotti interpeioiyał rząd co do polityki ze­
wnętrznej Włoch. Depretis oświadczył, iż odpo­
wie jutro czy ministerstwo przyjmie tę interpe- 
lacyę, poczem Goppino złożył sprawozdanie 
w przedmiocie reformy wyborczej. Sprawa ta po­
stawioną została na porządku dziennym piąt­
kowego posiedzenia. Sella złożył mandat poselski.

Londyn, 19 stycznia. Agencya Reuter donosi 
z Buenosayres pod dniem I7tym  stycznia: De­
pesza z Valpariso oznajmia zawarcie pokojowego 
traktaiu między Boliwią a Chili. Warunki mają 
orzekać, że Boliwia odstąpi na rzecz Chili pas 
wybrzeża i zerwie przyton stosunki z Peru.

Konstantynopol, 19 styczma. Na notę swoją 
z dnia 13 stycznia, a dotyczącą Egiptu, otrzymała 
W. Porta z Rzymu, Wiednia i Petersburga od­
powiedzi, któne uważane są zp zadawalniające.

Bismark dotychczas js szcze nic nie odpowie­
dział.

Kair, 19 stycznia. Izba notablów obstaje przy 
żądaniu, aby przysługiwało jej prawo uchwalani* 
budżetu.

Przechylenie się John Leuoine’a w J . d. Debats 
ku rewizji konstytucji, jest niemałem poparciem 
dla Gambetty. Dowodzi boviem, że i Leon Say, 
musi być jej przychylnym. Lemoine twierdzi, że 
zimne przyjęcie przedłożenia prezydenta mini­
strów, jest iluzoryczne. Zwraca uwagę na sojusz 
imperialistów i monarchistów z nieprzejednani mi. 
„Niech nam kto pokaże iniy irząd możebny; bę­
dziemy się silić na to, żebj go zobaczyć, lecz nie 
mamy nadziei, żeby nam się to udało". „Dziś 
więcej złego leży w odrmceniu rewizyj, niż 
w przyjęciu jej*. Dałem staraniem winno być 
ograniczenie atrybucyi kongresu i ścisłe oznacze­
nie kwestyi, które mają mu być przedłożone. 
Po za tem anarchia". — ladykaliści cheą posta­
wić żądanie rewizyi całej lonstytucy:. Dążeniem 
opozycji jest przeciąganie w nieskończoność Uchwa­
ły w sprawie wniosku Ganbetty; do tego dąży

K u rsa  telegraficzny.
, 1Wiedeti. dnia 19 stycznia 1882.

(Prywatne)
Praga, 19 stycznia. Zgromadzenie komitetu 

wiernokonstytucyjnych wyborców z większej po­
siadłości uchwaliło, komp.omis z r. 1879 uważać 
jako nieobowiązujący.

Wiedeń. 19 stycznia. Brak wiadomości z Her­
cegowiny tłomaczą jak najpomyślniej. (Dziwry 
optymizm ! Red. Kefor )

Wiedeń, 19 stycznia. Rada ministrów, w której 
brał udział minister spraw zewnętrznych i wspól­
nych finansów, oznaczyła wczoraj cały nadzwy­
czajny kredyt t y m c z a s o w o  na 6 milionów. 
Podane przez Gazetę narodową pogłoski c czę­
ściowej rekonstrukcyi gaoinetu są nieuzasadnione. 
Presse żąda ponownie anensyi Bośnii i Hercogo- 
winy i zakończenia tego anormalnego stanu rzeczy, 
że 1 rowmeye te są właściwie bez pana.

Giełda spokojniejsza, — wszakże nie bez obawy.
Wiedeń, 19 stycznia. Dyrektor policyi wiedeń­

skiej rńiał zostać z posady usuniętym. Najwyższy 
trybunał zatwierdził wyrok tarnowskiego sądu 
przysięgłych w sprawie dostawcy wojskowego 
Rappaporta.

Petersburg, 19 stycznia. Na przedmieściu Dy- 
naburga napadli Rosyanie Niemców i Łotyszów 
estońskich. W Inflantach są ciągle pożary po 
wsiach wzniecano przez organizowano bandy 
złoczyńców.

Renta papierowa anstr.....................
„ tsiebma „ . . . .
„ złota , . . . .

5% Austr. Renta pap. nowa . .
4% Węg. „ ......................
6 % „ „ złota . . . .
Losy z r. 1860 ................................

„ „ 1864 . . .
„ premiowe węg..........................

Londyr ...............................................
N apoleondor......................................
M * r k a ................................................
D u k a t.........................................
Ruble p a p ie r o w e ...........................
Lombardy ......................................
"keye Banku Austr.-w?g. . .

a k r e d y to w e ...........................
>1 Kaiola Ludwina . . . .
„ t-wowsko-Czerniow. . . .
n ^'Pg.-półn.-wschodnie . .n Kosiij,cko.g0gum................
„ Póiuoeira zachodnie . . .
„ Anerlo Bana T5J , .

5 % Ubligacye Indemn.’ g a] j ’ 
6% Listy hipoteczne . .
Akcye Siedmiogrodzkie

B erlin  dnia 19 stycznia 188a.

Sti hjm
g. i  a. 30

% 8a)i po­
przedniego

Wiedeń
B an k n o ty ......................................
W arszaw a......................................
Ruble . . . .  . . . .
5°;„ Listy zast. król. polsk.
4°/o „ likwidacyjna . . .
Akcye Karola Ludwika . . .

„ k r e d y to w e ......................
Usposobienie giełdy słace

74-75 
'16-— 
92-85 
9 1 -  
85-90 

11860 
132-25 
U l '— 
1 1 7 -  
119-30 

9-47 
58 3" 

559  
123 37 
la d '—- 
831—  
310-25 
294-50 
167 -  
159 — 
142 — 
216 — 
128-50 
100—  
102—  
161'—

171 '20 
rn-45
210-7C
211-Ł,

65-10 
56-70 

128 
549

■70 A  50-9 
.50 M29-5
-  | 610* 5

\

75.30 
Yn.30 
9_. 80 
9150 
86-50

118-40 
132-50 
U l  50 
11650
119-20 

9-46
58.30 

5 5i
12325 
141-5C 
824—  
317-25 
299-25 
167 50 
156-50 
141.— 
216—  
132*25 
10C 50 
102—  
1 5 9 -

171-40 
171-55 
211-40 
211-75 

65"! 0 
5690 

50 
50

W ydawca: D r .  Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Eedaktor:

Dr. Tadrasz Katowski.

Adwokat Dr. Ludwik Wuiski we Wiedniu
poszukuje

Wprawnego Koncypienta
władającego doskonale w mowie I piśmie tak polskim Jak 
i niemieckim językie™, nawykłego do pracy gruntownej 
i formy [ oprawnej i mogącego oyć rzeczywistem nawet 

w trudny I 1 ważnych sprawach wyręczeniem.



Nr. 16. E E F O E M A.

CYGARNICZKI BURSZTYNOWE
toczone nie lane poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach: 

i cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Virginia i 
Nr. 1. 12 cm. długości złr. 5 e. — Nr. P 10 cm. długości złi. 2 c. —

,  II. 9 ................................. 2 .. 50
III. 8 „ .. „ I f L

2 „ 50 „ IV. 7 .................................. 1 „ 50
, V. 6 „ 1 „ -

80
Mierzone bez nasadki z pianki morskiej 

Powyższemi nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśla- 
1 dowania bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego bursz­
tynu; wszelkie naśladowania nie mają ani odrobiny bursztynu, lecz składają się z kopalu, , 
bywają jednak zazwyczaj sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu, jestto omamie­
nie, gdyż cygarniczek z lanego our^ztyna niem a wcale.

Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki kształt cylindrowy
w puzderkach:

., U. 10 „ .. 4
„ UL 9 ,. „ 3
„ IV. 8 9?1 f’

v. 7 „ „ 2
3*. 6 n „ 1

na papierosy cygary Yirginia:
Nr. I. 13 cm. długości złr. 2 ct. —

cygarniczki na cygara:
Nr. 1. 13 cm. długości złr. 3 ct. 50

II- 12 „ „ „ 2 „ 50 „ II. 12. .
w n r . 10 „ „ 2 „ -  „ iii. 10 „
n Hr. 9 „ „ 1 „ 50 „ IV. 9 .,
„ V. 8 ., „ „ 1 „ -  „ V, 8 „

Nieodpowiedni towar najchętniej wymieniam a pieniądze zwracam. Odsprzedający i 
otrzymują zniżkę. Eozsyłka za pieniądze lub za zaliczką.

W. Henn w Wiedniu, X . Dampfgasse N r. 11.
36-5-12

MAURYCY TAUBMANN
w  P o d g ó r z u  przy Krakowie

poleca sie jako właściciel kopalni i fabrykant gipsu mozaikowego, stuka- 
terskiego, murarskiego i do uprawy ról.

Zwraca się uwagę Panora Inżynierom. Budowniczym, Gtukatcrora i Maj­
strom Murarskim, że wystawiłem różne nowe piece najnowszej konstrukcyi, 
gdzie okazało się, że gips wyżej wymieniony uznanym został za najlepszy 
gatunek, i dlatego jestem w stanie konkurować ze wszystkiemi pierwszo- 

rzędnemi fabrykami przy cenach najumiarkowańszych. 65-2-

Kraków *20 Stycznia 1882

FABHYKA
i n n i  wtrzćw mmiuan i stu 

ADOLFA MEISSNERA V KRAKOWIE
Kleparz, plac główny Nr. 4.

Czwarty Rocznik
wyszedł z druku i został rozesłany abonentom. 

Uprasza się o j»k najwcześniejsze zgłoszenia ro- 
dzir, pragnących być pomieszeznemi w Vtym 

Ruczniku
Przedpłata na 5ty Rocznik wynosi 6 złr. za 

egzemplarz, którą przyjmuje wyłącznie niżej 
podpisany. Teodor Żychlińskl.

Poznań 10 Stycznia 1881. Ś. Marcin 43.
15-2-5

Pracując przez lat 12 w pierwszorzędnych 
fabrykach powozowych tak w stolicach jak nie­
mniej w znakomitych miastacn fabrycznych 
Europy, starałem się po powrocie do kraju 
pracownię stelmaehską ojca mojego, istniejącą 
w tem samem miejscu od lat 40 ulepszyć.

Połączywszy z pracownią stelmaehską kuźnię, lakiernię itp. warstaty wchodzące w zakres wyrobów powozowych, 
sprowadziwszy ulepszone pomocnicze maszyny, zaopatrzywszy się w znaczne zapasy dobrze wyschniętego drzewa, 
resorów styryjskich, lakierów oryg. angielskich firmy Nobles Hoare w Londynie itp. wszelkich potrzebnych przy- 
borów — potrafię dziś przy pomocy zdolnych robotników pracującycn w fabryce mojej wykonać wszelkie roboty 

wchodzące w zakres fabrykaeyi powozów ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Odbiorców.
Liczne świadectwa i pochlebne opirfjl znawców wyrażają się o wyrobach moich, że te tak pod względem gu&tu i 
dokładności wykończenia nie tylko dorównują wyrobum fabryk zagranicznych, ale je nawet ze względu na dobroć

materyału przewyższają.
Utrzymuję zawsze na składzie gotowe powozy, bryczki, wózki, wolanty., tak-autaey, wozy gospo­

darskie 1 sanie i wykonuję je również na zamówienie.
Wszelkie przeróbki i naprawy uskuteczniam dokładnie i na termin.

Wykonywam również wszelkie przyrządy dla straży pożarnych, jako to: wozy rekwizytowe, Beczkowozy, drabiny
mechaniczne, gąsiory itp.

3 ) ^ ” W obecnej porze polecam Ganię, które mam na skraazie w znacznym wyborze.
Polecając się łaskawym względom Wysokiej Szlachty i P. T. Publiczności dodaję, że fabryka moja znana jest

Godne uwagi!f c “ hP'S
wyszło obecnie 50 wydanie broszurki pod 
tytułem „Przyjaciel chorych". Ważne to 
i pożyteczne dla każdego dziełko nie tylko 
zawiera niezbite dowody, że jedynie wła­
ściwych środków potrzeba, ażeby bardzo 
nawet uporczywe i zastarzałe cierpienia 
skutecznie leczyć, lecz i podaje te środki. 
Nie powinien przeto żaden chory zaniedbać 
sprowadzić sobie tę broszurkę z e. k. uni- 
w..rsyt. księgarni w Wiedniu — „K. K. 
Uniyersitats-Buchb.ndiung, Wien I, Ste- 
fansplatz 6“ — zkąd ją  na żądanie bez­
płatnie i franco otrzyma. 46-1-2

Nauczycielka
polka, egzaminowana, muzykalna biegła 
w języku francuzkim, niemieckim i an­
gielskim, która przez lat kilka praktyko­
wała w Paryżu i Anglii, poszuKuje w  oj­
czyźnie miejsca. Bliższe wiadomości w han­

dlu F. A. Grigara, rynek Nr. 44.
61-3-4

f  t ~  r ~ i

Z Y G M U N T

W ASILKOW SKI
asfalterz

b. Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa Asfaltowego

wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego wcho­

dzące rodzimemi asfaltami: Limmerowskim i Włoskim.

A dres:

Kraków — Eynek Główny 
III. ph-tro.

Krzysz-tofory

| 10-3 3

± _

zaopatrzony ^ 7  s"ewi,UcJ «r. s.1 °ny w kapelusze i i ,  iatv 1 ,

O i - j e c J .

m

Fabryka I l t r n u l s  h  W i e d n i a ,  Uttakring rst-aso 98
poleca restauratorom, prywatnym, stowarzyszeniom z ogr. lokalem

Najnowsze Angielskie Bilaray Ręczne
s  ...óp  d łu g o śc i.

Cena 6 złr. z laską, kulami kauezukowemi i regułami gry.

11-3-C

KUTRZEBA & MURCZYNSKI
W  K R A K O W IE

polecają swoje obficie zaopatrzone składy, mianowicie i

Papiery kancelaryjne, listowe I rysunkowe,
Kowerty we wszystkich wielkościach,

f a r o j  i  p łó tn a  do m alow ania  o lejn ego  i a h u r e l lo w e g o ,  
Pióra, Ołówai itp.

REKWIZYTA
MALARSKIE

Wielki wybór

ram złoconych i rzeźbionych we wszysmch gatnnfacfr
Zamówienia z prowineyi odsyłają się o4rłi\6”- ^

F. A. G R I G A R
W  ff KB iKOYTiK, BTKEK GŁÓY. CT, ITr. I (, M SI/ A-B. 

poleca wielki wybór przyborów do palenia:

Ajygarniczlci bursztynowe, piankowe, Oryginalne ture­
ckie stam bulki, oraz wszelkie wyroby tokarskie.

Główny skład prawdziwycn papierków francuskich w książeczkach, oraz 
gotowe tutki (gilzy) na cygareta i wszelkich rozmiarów maszynki

' Zamówieni? na prowineye uskutecznia się natychmiast za pobraniem pocztowem. ! !

NASIONA ROŚLIN PASTEWNYCH
jak :

Lucernę francuzką oryginalną, Buraki 
i Marchew pastewną olbrzymią, wszelkie odmiany 

traw  itp. Nasion z ostatnich zbiorow otrzymał

O łów  OłM Nasion Teofila M i ®  we M e
i po najumiarkowańszych cenach poleca 

z gwarancyą za czystość i siłę kiełkowania.

16-5 20

Wzory tychże i Cenniki 
posyła n:. iądanlr fraaco.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Ktpsa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
K r u k ó w ,  d n i a  1 9 /1 .

Rabie papierowe ros.........................................za 100 rubli

«•/.

5
4
6
5
i
6
5

F -
6 
7 
5 
4

r-
6
5
5
6

6
4
5
6

Marki niem. złote lub pap .
kupony s r e b rn e .....................
L ukat nowy ważny . .
10-to Frankówka złota . .
Pożyczka krajowa galic. . . 
Obligacye Indemnizau. galic. 
Listy zast. Tow. kr. ziem.

100 mar

za złr
100

10C
7.

Banku Hipoteczn.
z premią 10“/, ■
zwrotne za 1*1

dłu ne g. zakł. włosciar., I

zattawne e Z. Kr. w Kr-ł®0^®  8” letnie
............................  .  36 „

„ dłużne g. Z. Kr.
LisTy zastawne Król. Pol . .

„ likwidacyjne  .....................
'L w ó w . ( i u i u  1 8 /1 .

Akcye Banko* hipotecznego gal. . .
Listy zast, Tow. kred. ziem.................

18
20

za rubli 100
100

s. na zł. 200
złr.

r
nŁ

Banku hipotecznego g a l. . ■ „
„ z 10% premią „

„ „ zwrotne ze 40 lat
Banku włościan..............................

0 biigacyc indemn. g a l . .................................
W ied eń , dnia 18/1.

Obligi długu PańslJca.
Renta anstr. p a p ie ro w a ...........................

„ „ i - e o r n a .................................
„ złota ......................................

„ „ pap. n o w a ...........................
Losy z roku 1854 La 250 złr..................

„ 1860 „ 500 „ . . . .
„ 1860 , 1 0 0  ......................

M  bez % c a łe .
„ 1864 bez % połówki . .

Como R»nten-S<Jiein na 42 lirów . . .
Listy zastawne Domenów austryjackieh

po 120 złr. =  309 franków . . za sztukę
Obligi kor m g  węgierskiij.

Renta złota w ę g i e r s k i ............................... za złr.

100
100
100
100
100
100

złr.

za złr. 100 
„ „ 100

100 
100 
100 „ 100 

n 100 
»  100 
„ lóp 

sztukę 1

1

za

„ nap.
Ublig węg. O .tbaha z r. 1876 w złocie

100
100
100
lOu

plaĉ ządljA elw* żądają
100
luO
100

116 75 

108 50

117
116
109

)

4

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr.
„ po f r - ; 

Losy Cisańskie (Theiss Re™ > . ■ • . ■ • 
Oblio- mdemizacyjne.

»
n
n

TT
ł»
łl

4*/.
5%
5

Obligacye ind-”1': Bukowińskie . ,
kiidemiza©. Gilicyj. . . . .  

„ Siedmiogrodzkie .

za złr. 100 100 — 100 75 4
n Tl 100 100 5C 101 — —

5 n JJ 100 98 - 99 — —

123 50 124 - 5 Węgierskie . . . n »ł 100 98 - 99 —
58 25 58 50 ■ „ Rózue inne poiyczki.

115 - 11699 50 100 - s '!  « Losy Pnnau Regulir z roku 1870 . . za sztukę 1 — 5
5 58i e  62 5 „ 1878 . . . n TT 1 103 75 104 — 5
9 ** 9 50 — „ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. u TT 1 — — — — K

— — 3 „ Serbskie po 100 frank w . n TT 1 45 - 45 50 u
K

100 - 100 75 0 „ Tureckie po 4<i0 „ . . . Jł 1 25 50 20 — 0
K

101 - l01 50 IA sty  zastawM. u
c

96 - 97 - 41/* Listy Boden Credit allg. oest. złote za złr. 100 119 - 119 25 o
R

101 50 102 — 3 z premią » JT 100 101 50 102 — O
g

102 - 103 - 6 „ Banku hipotecz. gal.......................... » 100 101 - lo 2 — 5
99 25 100 - 5 n o  o z IG #  Prem- fi Tl 100 102 50 103

50
K

_ _ _ — 5 100 99 50 100 U
_ — ___ 5 „ zast" zakł kr. ziem. w Krak. 18-letn. n fi luo — — iu4 50
— — — — 7 „ „ „ „ „ zO-letn. n h 100 105 75 106 75 bez %

101 - 102 - 6 „ - n .  o 36-letn. ti TT 100 101 50 102 50 5— — — — 5 V. „ „ „ _ „ 36-letn. n JT LOtl 99 — — — 5— — — — 4 „ „ gal. tow. kred. ziem. u n 100 93 25 96 75 5
99 - 99 50 5 W M tl Jł t1 « • . o n 100 101 25 1 01 75 5
86 - 86 50 6 „ „ ru s ty k a ln e ................................ »t u 100 ------- 1 02 — 4

6 ,. „ „ 15-letn. a. . . . n n 100 -- — — 5
304 -  
101 — 
9 6 - -  

101-70

308 -
101-40 
97 -

102-20

5
5
4 l/i
4

20-letnie. . . .  
„ „ Banku austr.-węg.....................
>ł n » n . . . .  
n n « . . . .

»»
»
u

n
r?
U
u

100
100
100
100

94 75 
100 40 
100 90 
94 10

95 75 
1 00 60 
1 01 10 

94 30

bez % 
bez %

5
5

102- 1 0 3 -- Obligacye pierwszeństwa kolei.
95 50

5
99-251 100-— 5 A lb re c h ta ...........................na 30n złr. za złr. 100 — — 5

5 Ferdynanda północe. . . na 300 złr. ji JT 100 — — 1 05 — 5
100 25 100 76 4 1/* Kar. Lu 1 Em. z r. 1881 . . na 300 złr. n TT 100 99 50 1 00 — 5

5 Koszyc. Bogumińskiej . . na 200 złr. Tl TT 100 99 50 97 -
5 Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr. Tl Tl 100 —* — 95 —
5 „ „ z r. 1872 na 300 złr. n TT 100 — — 96 —

76 30 75 45 5 R u d o lfa ................................ na 300 złr. TT Ił 100 93 80 99 30
76 30 76 45 5 Siedmiogrodzkiej . . .  na 200 złr Tl TT 100 91 - 90 50
98 20 93 - 3 Lombardy (Siidbahn) . . na 506 fr za sztukę 1 129 50 130 —
91 55 91 76 5 Przemy-ho-Lnpkow. I. Em. na 200 złr. TT 100 — — 94 25

119 50 120 50 5 Nordosty . . . . .  na 300 złr. za zh*. 100 — — 91 —
132 50 133 - Losy.— — 135 — — Kredyt, dla hand. i przem na 100 złr. za sztukę 17* 25 177 25
171 25 171 75 — K la ry ...........................na 40 złr. m. k. n n 3 50 40 50

— — 166 — — Tow h-z. żeglugi Dunaju . na 100 złr. "n TT - — 116 50
— — — — — Insbrack . . . .  na 20 złr. w. a. u Jł 2i - 34 —

145 — 146 -
— Keglewich . . . .  na 10 złr. m. k. TT TT 1 50 — — 57.
— Krakowskie . . . na 20 złr. w, a. TT łl b  - 20 —
— I  nblańakie . . . .  na 20 złr. w. a. Tl TT 23 60 24 — 4

118 40 118 60 — Ofner (miasta budy) na 40 złr. w. a i* n 4) 75 41 25
86 35 86 50 — P a l f y ......................na 40 złr. m. k. i TT n 3? - 37 75 6
86 - 86 15 _ Rudolfa......................na 10 złr. w. a. n IT 2) - 21 -
------- 1------- — Salm...........................na 40 złr, m. k. n Tl -- — 52 50|

Salcburgskie 
St. Genois .

Tryestyóskie .
Jł •

Waldstein . . 
Windischgractz

na 20 złr. w. a.
na 4o złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 1U0 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.

2u złr. m k. 
20 złr. m. k.

za sztukę

na
na

Akcyc bankoioe.

Auglobauk . . .  ................................ na 120 złr.
Bankverein Wiener ................................ na 100 złr.
Bodencredit ; llgem. aust...............................na 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem. . . . ■ . na 160 złr
Kreditbank węg. allg..................................... na 200 złr.
Hipoteczne galic..............................................na 200 złr.
Bodencredit  ...........................................na 200 złr.
Landerbank......................................................na 1U0 złr.
kustro-węgiersk.........................................   . na 600 zfr.
U nion.bank......................................................na 100 złr.

Akcye kolejotoe.
A 'b r e c h t a .......................................................... na 200 złr.
Alfóld F iu m e .....................................................na 200 „
Ferdynanda N o rd b ah n ................................ n. 1050 „
F n n  siszka J ó z e f a .......................................... na 200 „
Karola. L u d w in a ...........................................na 210 „
Koszycko-Bogumińsk....................... . na 200 „
Lwowsko-Czsrniow. J a s s y ...........................na 200 „
Mnrawsko-szlązkie cemr.....................................................
Prag I user ‘ ......................................................................
R u d o lfa ...........................................................na 200 złr.
S iedm iogrodzkie............................................... na 200
Staai.jAi8enb.lnn p a ń s tw o w a ..................... na 200
Lombardy (S i id b a h n ) ................................ na 200
Ungar. Gal. L  Przemyśl.-Lupk. . . „ na 20C
Nordosty........................... ................................na 200 ,

W aluty.

Dukaty pełno w a ż n e .....................................za sztukę
20-to Frankówki .  ..................................  „
20-to M arsów ka................................................. „ „
1 ół-Imperyaly ros. pnłnn ważne . . „
Funty sztorlingi.................................................„ „
Tureckn liry z ło te ........................................... „ „
Banknoty w ło s k i e ............................................  „
Ruble papierowe.................................................„ „

W arszaw a, dnia f8 /L
Listy zast. now.» r. 1869 ......................................................

Kupony ................................
Listy likwidacyjne . . . . .

Kupony . . .
„ miasta Warszawy la Em.
» t, n Ha „ <
n n w U la „

38 -

za rs. 100

132 75 133 25
128 25 ,128 75
253 75 ,254 25
317 25 317 75
305 50 306 50

824
—

826
-

128 25 128 75

164
-

1165
—

2 5 0 0 - 2 5 1 0 -
198 — 198 75
299 50 300 —

141 — 141 50
167 — 168 —

26 — 27 —

65 25 66 25
167 — 167 50
159 — 160 _
313 75 314 75
141 50 742 ___

158 — 158 56
157 50 158 50

5 91 5 61
9 46 9 47

11 63 i : 66
9 70 9 72

11 85 11 90
10 70 10 72
45 90 46 ____

123 25 123 50

99 99 35
— — — 35
86 — 86 50
— — — 51

— 93 50
— 92 30
9! ióll 91 40
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Z drukami Związkowej w Krakowie. iedzialny zarządca drukarni: A . Szyjewski.


